am 


Należytość pocztowa uisztzona ryczałtem. 


Drobne ogłoszenia 
za słowo 10 groszy — 
Ogłoszenia zwykłe 1 
milien, jedna tama 
20 gr. — Wiersz w ru- 
bryce „Nadeałane” je- 
dna isma zì. 0:60 — 
Wieraz milim. pa kro- 
mice jedna tama zł 
01.1Ogioszenia przed 
tekstem wiersz milim. 
adna tama zł 0:75 -- 

a poszukujących 
pracy i zaofiurowanie 
pracy, całe oglouze- 
mie haz względu na 
flość słów gr. — 
Ogłoszenia matrym. 
I karespondencje pry- 
watne za jedua słowa 
15gr +- Za skład ta- 
halaryczny, kombino- 

wany 50 proc 


Da 
POSAD Y! 


dla kilku akwizytorów są jeszcze wolne 
w „Gońcu Krakowskim“. Łatwy zarobek dzien- 
ny od 20—30 zł. — Zgłaszać się tylko mię- 
dzy godz. 4—5. ul. Dunajewskiego L. 7. 


„Goniec Krakowski“. 
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Między młotem 
a kowadłem. 


(t. j) Kwestji nie ulega, że dla wielu narodów, 
względnie państw, ich położenie geograficzne sta- 
mowi źródło nieszczęść i rozmaitego rodzaju zawi- 
kłań. Słuszmości tego aksiomatu doświadcza na so 
bie, między innemi, Persja, leżąca na drodze, po 
kiórej kroczą w przeciwnych kierunkach dwa mo- 


.carstwa o dążeniach imperjalistycznych: W. Bry- 


tanja i Rosja sowiecka. Skutkiem tego jest Persja 
terenem nieustannego zmagania się wplywów obu 
tych mocarstw, w których interesie leży nie po- 
ewolić na rozwój normalny, mogący z biegiem cza 
su wzmocnić ją i zapewnić jej samodzielność. 
Stan tego rodzaju datuje się oddawma, a co się 
tyczy Rosji, to dziś, za rządów sowieckich, upra- 


-wia oną tę samą wobec Persji politykę, co za eza- 


sów caratu. 

Jest przytem rzeczą godną uwagi, która wszy- 
stkim mniejszym państwom powinna, być nauką, 
że nie mogą liczyć nawet na Ligę narodów, gdy 
ich interesy kolidują z interesami jednego z poten 
tatów, należących dw tejże Ligi, 

Stosunek Persji do imperjum brytyńskiego za- 
ostrzył się podczas ostaniej sesji Ligi narodów, 
a nic nie wskazuje, aby na sesji, zebrać się mają- 
cej niebawem, stosunek ten miał się zmienić na 
łepszy. 

Na owej sesji przeprowadziła, jak wiadomo, W. 
Brytanja swe żądanie, aby wszystkie morza, le- 
żące nad południe od kontynentu azjatyckiego, 
podlegały kontroli wielkobrytyjskiej, a to na pod- 
stawie poragrafu 5 konwencji z St. Germain, za- 
wartej w r. 1919, w którym jest mowa o zakazie 
handlu bronią. Rzeczona kontrola rozciągać się 
ma  przedewszystkiem ma wybrzeża morskie 
państw, których niezależność nie została uznaną 
i które nie wiehodzą w skład Ligi narodów. W spo 
sób zupelmie niepojęty — jak później się tłóma- 
ozono — „Zz powodu pośpiechu i błędnie“ wcią- 
gnięto wówczas na listę państw kontroli podlega- 
jących także i Persję, która jest przecież pań- 
stwem samodzielnem i należy do Ligi narodów! 

Wobec podobnej niesprawiedliwości, opierają- 
cej się na nonsensie, Persja założyła ostry protest 
i „de iure“ sprawę wygrała. Rozmaite bowiem ko- 
misje Ligi, jak techniczna, morska, wojskowa ita. 
sprawę tę rozpatrywały i doszły do wmiosku. że 
należy w odnośnym ustępie uchwały skreślić Per- 
sję. Mimoto jednak Rada Ligi uchwaliła „de fac- 
to“, na żądanie Amglji, Indyj i Egiptu, aby kion- 
trola nad handlem broni została utrzymaną na 
wodach perskich. Nie dziwnego, że po takiej u- 
chwale delegaci Persji w Lidze Nar. usunęli się 
ostentacyjnie od dalszych obrad i kto wie, czy 
wezmą udział w zbliżającej się sesji. 

Zresztą Persja, decydując się na krok taki, mia 
łaby przykład w postępowaniu Rosji, która obcho 
dzi się bez uczestnictwa w Lidze, a która ostatni- 
mi czasy znów podję'a zabiegi o zbolszewizowanie 
tego krajn. 

Jak z Teheranu donoszą, w ciągu ubiegłego pół 
toczą Persja półmocna została zalana przez armję 
€misarjuszów z Moskwy, pracujących nad wywo- 
łamiem tamże rewolucji komunistycznej. Emisarju 
sze moskiewscy posługują się dla swych celów i 
to, podobno, z doskonałym skutkiem, Turkmena- 
mi, poddanymi Rosji, którzy masowo przechodzą 
żle strzeżoną granicę i występują wśród swych po 
bratymców szczenpowyich, mieszkających w Persji, 
Jako misjonarze idei Lenina. 

Przed kilku tygodniami oddział Turkmenów ro- 
Syjskich. liczący przeszło 3.000 ludzi, niosąc czer- 
Wone sztandary, przekroczył granicę perską, zdo- 
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Rok VII. — Nr. 202 


Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3'40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 
4:20 — Zagranicą 
zł 7/00. 


Włochy wobec paktu bezpieczeństwa. 


Paryż. (AW.) Stanowisko Włoch wobec obrad 
o pakt charakteryzują w ten sposób: Włochy 
chcą być poinformowane o przebiegu rokowań, 
dlatego też ze swej strony wysłają do Londynn 
obserwatora. Do paktu przystąpią o ile mie narzu- 
ci on im zbyt trudnych do spełnienia warunków. 

Londyn. (A'W.) Wczoraj nie podjęto jeszcze ob 
rad rzeczoznawców z powodu „opóźnienia przyja- 
zdu obserwatora włoskiego. Wieczorem odbyło 
się posiedzenie o czysto informacyjnym charakte- 
rze. Właściwe obrady rozpoczymają się dzisiaj. 
Amgielskie kola polityczne uważają wydelegowa- 
mie przez Wiochy obserwatora za dobry objaw. 
W przyszłej konferencji o pakt weźmie udział 
sam Mussolini. 

Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Abendblatt“ dono- 
si z Londynu: Postanowienie Włoch wysłania repre- 
zentauta na narady prawników w sprawie paktu 
gwarancyjnego, nważają polityczne koła angiesskie 
za wypadek o pierwszorzędnem znaczeniu. Dotych- 
czas oficjalnie nic jeszcze mie wiadomo o dalszych 
planach 'Wołch. Prawdopodobnem jest, że decydują- 


cemi dla Włoch są specjalne interesy włoskie. 

„Daily Telegraph“ sądzi, że przystąpienie Włoch 
do narad wyłoni nowe zadania i zmianę w dotychcza 
sowych planach paktu, jakoteż nowe traktaty arhi- 
trażowe. Wobec tego, że między Włochami a Niem- 
cami niema bezpośredniej granicy, będzie włączona 
do paktu gwarancyjnego również Austrja. Nie da się 
to jednak uzgodnić z poglądami angielskimi. Sprawo 
zdawca dyplomatyczny „Daily Telegraph“ pisza pod 
koniec: Podobno nietylko Berlin, ale.i Paryż w osta- 
tnich czasach, z różnych powodów: usiłowały zainte- 
resować iWłochy rokowaniami w sprawie paktu gwa 
rancyjnego. Co wię tyczy Anglji, to, w razio gdyby 
przyszło do specjalnych traktatów, będzie także 
wzięty pod nwagę układ między Włochami a Anglją, 
co do wspólnych interesów na morza Środziemnem 
i na Bliskim Wschodzie. Czy wysiłki Brianda skło- 
nienia Włoch do wzięcia udziału w naradach odno- 
szą się także do ewentuinego układu francusko: an- 
gielskiego w sprawie niezawisłości Austrji, nie jest 
jeszcze stwierdzone. 


Dyplomaci w drodze do Genewy. 


Paryż. (PAT.) 31 8. Briand odjechał samocho- 
dem do Genewy w towarzystwie ministra Lou- 
chera. Imni członkowie delegacji francuskiej na 
6-te plenarne posiedzenie Ligi Narodów OPUSZCZĄ, 
Paryż dziś w nocy, mdając się pociągiem do Ge- 
newy. 

Londyn. (PAT.) 31 bm. Sekretarz stanu dla EPL. 
zagranicznych Austin Chamberlain wyjechał dzi- 
siaj du Genewy, w towarzystwie lorda Cecila, sir 
Georga (Grahboma, ambasadora w Brukseli, księ- 
cia Atola, sekretarki parlamentamej ministerstwa 
oświaty i Artura Samuela, dyrektora departamen- 
tu handlu zamorskiego, jako delegatów amgiel- 


skich na 6 zgromadzenie Ligi Narodów. 
Warszawa. (AIW.) Minister Skrzyński wyjechał 
dzisiaj przez Paryż do Genewy. Przed odjazdem. 
ziożyi wizytę pożegmalną P. Prezydentowi. Do 
Genewy wyjechał również minister Sokal. 
Londyn. (AW.) Chamberlain wyjechał w sobo- 
tę do Genewy. Głównymi delegatami brytyjski- 
mi są: Chamberlain, lord Cecil, sir Cecil Hurst,. 
były komisarz palestyński Samuel sir Green. 
Indje reprezentowane będą przez lorda Welling- 
tona i maharadżę Patjala. Australję reprezento- 
wać będzie sir Cook Chamberlain osobiście pro- 
wadzić będzie rokowania w sprawie Mossulu. 


Na. froncie w Marokku. 


Paryż. «(AJW.) Sytuacja ma froncie marokań- 
skim nie zmieniła się. Francuzi rozwijają mniejsze 
operacje w okolicy Brahes, podczas których va- 
jeli pozycje Riffenów (Podrahar. Na wschód od 
Tetuanu Abd el Krim przygotowuje zaciekłą o- 
bronę i kopie rowy strzeleckie. Da Fezu przyby- 
ła kawalerja francuska, która ma wziąć również 
udział w akcji przeciwko Kabylom. 

Paryż. AW.) Z Fezu donoszą. że gen. Moulin 
wydelegował jednego z wyższych oficerów do 
gen. de Rivera celem objęcia przy armji hiszpań- 
skiej funkcji oficera łącznikowego. W tych dniach 
spodziewany jest przyjazd do Fezu oficera hisz- 
pańskiego, który obejmie takie same funkcje przy 
sztabie francuskim. 

Londyn. (AW.) „Daily Telegraph“ donosi, że 
propaganda Abd el Krima znowu się wzmogła. 


PREZYDENT RZPLTEJ W DĘBLINIE. 
_ Warszawa. (A'W.) W sobotę Prezydent Wojcie- 
chowski obecnym będzie w Dęblinie na uroczy- 
stem poświęceniu sztandaru 15 pułku piechoty. 


MIN. RACZKIEWICZ KOMISARZEM WALKI 
Z EPIDEMJĄ. 

Warszawa. (AW.) Prezydent Wojciechowski 
zamianował ministra Raczkiewicza jako ministra 
spraw wewnętrznych, naczelnym nadzwyczajnym 
komisarzem do spraw walki z epidemią. 


W odezwie naczelników plemion riffańskich Abd 
el Krim oświadcza, że walkę o religję i wolność 
będzie prowadzi! nadal dopóki wszyscy ludzie nie 
padną. Dziennik donosi, że pomimo blokady brze- 
gów. riffeńskich, Abd el Krim otrzymuje madal 
transporty broni i amunicji. 

Paryż. (ANV.) Marszałek Lyautey przybył wczo- 
raj wieczorem do Marsylji, a dziś do Paryża. 
Painleve osobiście powitał marszałka na dworcu, 
poczem odbył z nim długą naradę. Marszałek przy 


| był tylko dla ziożenia raportu o sytuacji w Ma- 


rokku! 
BAJKI AMERYKAŃSKIE. 


Beyruth. (PAT.) 31 8. Wiadomość podana przez 
„Chicago Tribune“ o zajęciu przez Druzów twier- 
dzy Sueida, jest calkowicie zmyslone. 


OBRADY NAD REFORMĄ ROLNĄ. 

Warszawa. (AW.) Dzisiaj od rana specjałma pod 
komisja do spraw reformy rolnej wyłoniona przez 
komisję gospodarstwa społecznego. komisje: skor- 
bowo-budżetową, prawniczą, Senatu, obraduje 
w dalszym ciągu. Podkomisja ma ukończyć swo- 
je prace do piątku, aby przedstawić swoje wnio- 
ski plenum połączonych komisji. Podkomisja prze- 
dyskutowaia już 64 artykuly ustawy, do których 
zgłoszono okolo 200 poprawek. 


—— -) (- 
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był miasto Bodsznurd i zmierza następnie owła- 
dnąć „świętem* miastem perskich szyitów, Me- 
szedem, w którem znajduje się grób imama Risy 
1 które jest stolicą prowinaji Cheressanu. 

Ponieważ zaś zbolszewizowani Turkmeni rosyj- 
scy przedostają się do północnej Persji także od 
strony morza Kaspijskiego, przeto można spodzie- 
wać się, iż przyjdzie tam niebawem do powa ¿nych 
ruchów rewolucyjnych na korzyść Rosji sowiec- 
kiej, i, oczywiście, z jej pomocą. 

Penetracja Rosji w głąb Persji pod jakąkolwiek 
postacią stanowi, rzecz prosta, zaszachowanie 
wpływów wielkobrytyjskich w tym kraju i musi 
wywołać odpowiednią reakcję w Londynie, który 
jednak ma już dość klopotu ze sprawami chińskie 


mi. I dlatego wlaśnie „komintern“ moskiewski 
wytęży zapewne wszystkie swe siły, aby stworzyć 
w Persji źródło nowych poważnych trudności dla 
W. Brytanji, zmnszonej bronić równocześnie swe- 
go „prestige'u* na dwóch, tak oddalonych tere- 
mach, jak Chiny i Persja. 

Bez względu jednak na to, kito zdzierży górt 
w tem zmaganiu się — W. Brytanja czy Rosja 
sowiecką — godma pożałowania Persja znajduje 
się wciąż między mlotem a kowadłem i ona zapia- 
ci swą niezależnością koszta tegb zmagania. 

Taki to los czeka każde państwo, które Opatrz- 
ność postawiła. na drodze innym potężnym, a nie- 
mającym skrupułów państwom o dążeniach impe- 
jalistycznyeh. 


St. 2. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Szkolnictwo zawodo- 
we.w Polsce. 


Historja szkofinietiwa zawodowego. — Jego zasługi. — 
Stani 4 rozwój obecny. 

Po macoszemu traktując rozebrane między siebie 
dzielnice Polski, rządy zaborcze nie dawały środków 
na Ezkołuietwio zawodowe w tych dzielnicach, a jedno 
cześnie podejrzliwie trakitowały wszelkie poczynania 
w tej dziedzinie społeczeństwa polskiego. Tymczasem 
„potrzeba dokształcania i wykształcenia zawodowego 
©ddawma. była już uznama przez społeczeństwo pol- 
skie. Już przewidują potnzelbę tego rodzaju sakót u- 
stawy Królestwa Kongresowego z 1817 i 1818 r., prze 
widuje je mstarwa Wielopolskiego z 1863 roku. Ini- 
cjatywa społeczna czyni też wysilki: w połowie 19-g0 
wieku powstaje w (Warszawie szkoła niedzielna dla 
prakitykamtów kiupieckich z inicjatywy Urzędu Star- 
szych Zgromadzenia Kupeów; w 1800 roku szikoła. im. 
Kronenberga, w latach siedemdziesiątych szkoła mze- 
mieślmicza, która potem (pod kierunkiem inż. Kübna 
bardzo dobrze się rozwinęła, a mastępnie, prowadzona 
długie lata przez Muzeum Roluiqtwa i Przemysłu, 
przyczyniła się znakomicie do postępu polskiego rze- 
miosła. W dziejach szikojmictwa zawodowego ma chlu- 
bng karte szkoła gospodarstwa wiejskiego dla dziew- 
cząń w Chyliczkiach. 

(Dopóki w b. Królestwie Klongresowem koleje Że- 
lazne zmajdowały się w rękach prywatnych, szkoły 
kolejowe byty postawione ma bardzo wysokim jpozio- 
mie i wychowały parę pokoleń, z których wyszedł 
wyszedł szereg dzielnych (działaczy ma różnych polach 
techniki. 

Po 1905 roku, gdy ucisk rządowy nieco zwiolniał, 
szkolnictwo zawodowe rozwija się w dalszym ciągu. 
Następiczynią wamkmiętej pwzez rząd rosyjski szkoły 
handlowej Kronenbenga stała się Wyższa Szkoła Han 
dlowa w (Warszawie, Świetnie rozwimięta przez. dra 
Bol. Miklaszewskiego, którego wysoka inteligemeja i 
wiedza. idą rw: parze z madzwyjezajną pracowitością, i ta. 
tentem organizacyjnym. Nawiązano przeciętą przez za 
śbomeów nié itradydji, gdyż dziś jeszcze paru profeso- 
rów! Wyższej £izkoły Handlowej — ito dawni kronen- 
berczycyi, którym wiek mie odjął zapału do pracy, a 
pogłębił ich wiedzę i doświadczemie. 

Z fundacji iWawelberga i Rotwanda powstała szko- 
ła. techniczna 0 poziomie wyższym nad średni, której 
wychowańcy (piastują wiele wydatnych i pożyłtecz- 
mych stamowisk w naszym przemyśle. 'W tej epoce 
powstał cały szereg szkół i (kursów handlowych w 
Warszawie i ma prowincji. Prym w tych msilowaniach 
wzięty. zgromadzenia kupieckie w Warszawie, Łodzi 
i Lublinie. 

Jednak co do szkół handlowych mależy zauważyć, 
żle przeważnie były to Średnie zakłady naukowe ogól- 
mo-kształcąjce o T- i 8-letnim kursie z pewnym dodat- 
kiem przedmiotów handlowych, nraktowanym poważ- 
niej w Warszawie, 0 wiele powierzehowniej — na pro- 
wineji. dmstytucjom i osobom, zakladającym takie 
szkoły handlowe, zależało nie na wykształceniu han- 
idlorwem ;wychowańcójw, becz ma ucieczce z pod ucisku 
rosyjskiego ministerstwa oświaty (pod mniej dotkliwy 
mtcisk ministerstwu przemysłu i handlu, do. kióregio w 
państwie rosyjskiem mależały szkoly zawodowe. Z bie 
giem iczasu — po restytucji Polski — prawie wszyst- 
kie tego rodzaju szkoły handlowe przekształciły się 
na gimnazja. 

Podczas wojny światowej wiele szkół zawodowych 
w Polsce uległo zanikowi i polskie ministerstwo oświe 
cenia publicznego stanęio obec trudnego zadania: gre- 
formować ocalałe placówki wykszitałcenia zawodowe- 
go talk, aby one mogły służyć nowym zadaniom g0- 
spodarczym Zjednoczonej Polski, usunąć zbyłteczny 
balast naukowy, ulepszyć metody mauczania i muzwi- 
mąć sieć szkiół zawodowych, wzorując się na Zachod- 
miej Europie. 

Ta praca rządu przy gorliwej współpracy społeczeń 
stwa trwa idotąd i wydała już duże w stosunku do 
krótkiego czasu rezultaty, choć powiedzieć sobie trze- 
ba, Że praca jest wlasciwie dopiero rozpo częjta. 

Nasze szkolnictwo zawodowe kształci około 110.000 


młodzieży. Prawie całe wykształcenie zawodowe jest 


w rękach uninisterstwa oświecenia publicznego; mini- 
sterstwo rolnictwa i dóbr państwowych prowadzi oko 
ło 100 szkół miższych rolniczych, ministerstwo jprze- 
mysłu i handlu — Szkołę Morską w Tezewie. 

Do kompetencji ministerstwa oświecenia publiczne- 
go należą państwowe, społeczne i prywatne szkioty 
dokształcające, handlowe, rzemieślnicze, techniczne, 
ugrotechniczne, kolejowe, zawodowe żeńskie, przemy- 
słu artystycznego. 

Ogólna ilość szkół zawodowych (wraz z kursami), 
znajdujących się pod egidą ministerstwa oświecenia, 
wynosi 800. Typy tych szkół są nader zróżniczkowa- 
ne, gdyż przygotowują. one swych 'wychowańców do 
różnych specjalności. Nawet w tych samych działach 
szkolnictwa zawodowego (np. w szkolnietwie hamdlo- 
wem) istnieje po kilka typów o różnym poziomie nau- 
<zamia. 

Niektóre działy szkolnictwa zawodowego wymagn- 
ią dużych nakładów inwestycyjnych, którym Środki 
osób prywatnych, a mawet organizacyj społecznych, 
mie mogą sprostać. Kosztowne maszyny, warsztaty, 
narzędzia, materjały pochłaniają znaczne sumy, kožo- 
ne przez skarb państwa. Budżet szkolnictwa zawodo- 
mego w Polsce wynosi około 20,000.000 złotych. Jest 
to wydatek, kitóry z lichwą wraca się się społeczeń- 
stwia. Im więcej Polska wydawać będzie na szkolni- 
«two zawodowe, tem prędzej i więcej pomnażać bę- 
dzie swój dobrobyt. 


Nr. 202. 


Wielki zjazd hakatystów gdańskich. 


Gdańsk. (PAT.) 31 8. W dniu wczorajszym za- 
kończyły się tu obrady dorocznego zjazdu nie- 
mieckiej partji nacjonalistycznej. W wielkiej sa- 
li strzelnicy gdańskiej, w której toczyły się obra- 
dy, ustawiono na scenie portret prezydenta Ree- 
szy Hindenburga, ozdobiony barwami byłego ce- 
sarstwa niemieckiego. 

W obradach zjazdu uczestniczyli liczni goście 
z Rzeszy Niemieckiej i Prus Wschodnich. Wśród 
telegramów powitalmych, madeslanych na zjazd 
zmajdują się telegramy od całego szeregu osobi- 
stości z Niemiec i Austrji, między innemi od mi- 
nistra spraw wewnętrznych Rzeszy Schiele, admi- 
rala Tienpitza ora marszalka Mackensena. 

Obrady zjadu otworzył przewodniczący frakcji 
narodowo-niemieckiej Volkstagu gdańskiego po- 
sel Schwegmann, zapowiadając, że nacjonaliści, 
celem zdobycia nowej przysziości dlą niemieckie- 
go Gdańska prowadzić będą najbardziej zdecydo- 
wang walkę przeciwko obecnemu senatowi, mie 
tylko w sejmie, ale także i wśród całej ludności 
wolnego miasta. 

Delegat naęcjonalistów wschodnio-pruskich pod- 
kreślił, że utworzenie nowiego senatu w Gdańsku 
wywarło w Prusach Wschodnich wielkie zaniepo- 
kojenie, albowiem Gdańsk jest strażnicą twierdzy 
niemieckiej na wschodzie, tj. Prus Wschodnich. 
Prusy Wschodnie obawiają się, że ta strażnica 
może runąć, a wraz z nią runą i Prusy. Przemó- 
wienie swe zakończył delegat Prus Wschodnich 
wezwaniem do bezwzględnej walki w obronie nie- 
mieckiego Gdańska do czasu, w którym padną 
szruczne igramice-i Gdańsk stanie się z powrotem 
tem, czem był, to jest miastem czysto niemiec- 
kiem. 

Następny mówca, były wiceprezydent senatu 
dr. Ziehm polemizował głównie z wywodami obe- 
enego prezydenta Kehla, złożonymi przed kilku 
dniami w Volkstagu gdańskim. Nawiązując do o- 


Przed rokowaniami 


W poniedziałek, dnia 31 bm. nastąpiło w, Kopen- 
hadze pierwsze spotkanie delegacji polskiej z delega- 
cją litewską i roypoczęcie rokowań. 

Polska w stosunku do Litwy okazała niejednokrot- 
mie wiele dobrej wioli, nie napotykała jednak na wza- 
jemmość, dopiero obecnie po raz pierwszy propozycja 
rozpoczęcia rokowań została przez Litwinów przyjęta. 
Przedmiotem narad i układów będą wyłącznie sprawy 
gospodarcze, z wyłączeniem momentów, politycznyłch, 
tycząjce się przedewszystkiem sprawy otwarcia Niem- 
ma dla spławiu drzewa i innych produktów z Polski. 

Sprawa ta, jak wiadomo, ma już długą historję. 
W dniu 6 marca 1928 roku nadzwyczajna komisja 
państw sprzymierzonych, po zbadaniu sprawy, pod- 
kreśliła znaczenie ekomomiczne, jakie wolne użyjtko- 
wanie Niemma ma nietylko dla Płolski, ale dla wscho- 
du Europy i oświadczyła, że Litwa nie może zamy- 


ikać spłlawu na tej rzece, jeżeli nie chce narażać się | 


ma zarzut, iż stawia przeszkody, uregulowaniu życia 
ekonomicznego północno-wschodniej Europy. To sta- 
mowiiskio komisji potwierdziła Rada Ambasadorów 
dwnulkroimie i Litwa w piśmie do Rady Ambasadorów 
nznała to stamowiskio. Jednakowoż Litwini przypusz- 
ozali, że potrafią wyjzyskać sprawę Niemno w walce 
ekomomicznej z Polską, chwilami im się to udawało i 
drzewo litewskie zastępowało: polskie. Jednakowoż to 
egoistyczne stanowisko Litwy stawało w poprzek bn- 
teresom ogólnym i prędzej czy później musi się zmie- 


Policjant zab 


(Warszawa. i ibm. Terenem tragicznego wydarzenia 
stał się dziś rano lokal komisarjatu VI przy ul. Mie- 
dziamej. 

Oto iw pokoju dyżurów policyjnych, obecny tam 
przodownik, Stanisław Karabiński, w pewnym mo- 
mencie otworzył szatę i poezął przeglądać broń. Mię- 
dzy mim a imnymi funkejonarjuszami wywiązała się 
wymiana poglądów na znajdujący się w szafie rewol- 
wer typu „buldog“. 

Kitoś dowodził, Że jest to broń mic mie warta. — 
Karabiński natomiast utrzymywał, że przeciwnie, re- 
wolwer ġest dobry i pewny. Jakgdyby dla umocnienia 
swych wywodów, wziął rewolwer do ręki, ekierował 
go w stronę drzwi i pociągnął za cyngiel. 

W tej samej chwili drzwi się otworzyły i ukazał się 
w mich rodkomendny 'Karabińskiego, posterunkowy 
Szczepan (Pęczek. 


świadczenia Kiehla, że polityka: poprzedniegw se- 
natu miaża na celu zjednoczenie Gdańska z Niem- 
cami, dr. Ziehm oświadczył, że Gdańsk wbrew 
wioli jego ludności został oderwany od Niemiec, 
a nastrój ludności Gdańska w tym kierunku nie 
uległ dotychczas żadnej zmianie. Granice mie są 
wieczne, bo nawet statuty Ligi Narodów dopusz- 
czają możliwość zmiany granie, które okażą się 
niemożliwe. Zagadnieniem korytarza zajmują się 
dziś prawie wszystkie narody. Dr. Ziehm podkre- 
ślił następnie konieczność msunięcia w jak naj- 
krótszym iczasie obecnego senatu, który: umizga 
się do Polski. 

W końcu pnzemawiał wezwany specjalnie z Ber 
lina jeden z przywódców ruchu wszechniemieckie- 
go dr. Stadtler. Podkreślii on, że Traktat Wersal- 
ski w niedalekiej przyszłości musi być: obalony 
i kraje niemieckie, oderwane od Rzeszy niemiec- 
kiej muszą do niej powrócić. Do krajów tych na- 
leży także Gdańsk i Prusy Wschodnie. Zjednocze- 
nie Austrji z Rzeszą Niemiecką nastąpi w krótkim 
czasie. 

Po przemówieniach obecni odśpiewali hymn nie 
miecki i pruski, poza tem uchwalili cały szereg 
rezolucji. Jedna z tych rezolucji wyraża obecne- 
mu sematowi votum nieufności i domaga się od 
frakcji nacjonalistycznej sejmu zainicjowania naj- 
ostrzejszej opozycji. Dalsza rezolucja: wzywa frak- 
cję marodowwo-niemiecką Violkstagu do poczynie- 
nia wszelkich kroków, aby mie dopuścić do prze- 
prowadzenia uchwały Ligi Narodów w sprawie 
poczty polskiej w Gdańsku. 

Gdańsk. (AW.) Wszystkie związki nacjonali- 
styczme wolnego miasta postanowiły z powodu 
zmiany kursu polityki nowego senatu złączyć się 
w jedną organizację, aby umożliwić prowadzenie 
nacjonalistycznej niemieckiej agitacji i módz wal- 
czyć z nowo powstałym rządem. 


U TT RES - zał 


polsko-litewskiemi. 


Rokowania, które się zaczynają w Kopenhadze, są 
dowodem, iż na Litwie to zrozumiano. Nie należy 
przyjpusyczać, że pierwszy tem krok doprowadzi odra- 
mu do załatwiemia wszystkich spraw, jednak stwier- 
dzić trzeba, że bezpośredmie zetknięcie się delegacji 
obu krajów ma znaczenie, którego lekceważyć nie 
można. 

Postulaty, które z naszej strony w rokowaniach be 


dą wysunięte; a opierające się, jak widzimy, na opingi . 


Rady Ambasadorów, są następujące: 

1) Prawo korzystania ze spławu Niemnem dla ma- 
szego drzewa. 

2) Prawo przyjazdu i pobytu na Litwie dla obywa- 
teli polskich zajmujących się tym handlem. 

3) Prawo korzystania przez tych obyjwateli z litew- 
skich srodków kiomumikacyjnych, poczt, telegratów 
itd. i 

4) Ochrony obywateli, a wiec prawo utworzenia 
konsulatu polskiego w Kownie i litewskiego w Pol- 
sce. 

Postulaty, jak widzimy, czysto rzeczowe, gospodar 
ze, leżące w interesie ohustronuym nietylko Polski 
i Litwy, lecz również obchodzące zarówno państwa 
bałtyckie, jak i zachodnio-europejskie. Pragmąć tyliko 
trzeba, aby tak, jak obustronny ten interes rozumie 
Polska, zrozumiała go i Litwa. 


ił policjanta. 


Zaledwie stanął na progu, gdy nagle huknął strzał 
i nieszczęśliwy (Pęczak, :zachwiawszy się ma nogach, 
runął ma ziemię. 

IPospieszono z pomocą, ale biedny (Pęczak był już 
nieprzytomny. 

Natychmiast wezwano Pogotowie, którego lekarz 
stwierdził m IPęczaka stan, graniczący z agonją. Prze- 
wieziomo go 00 rychlej do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie zmarł. 

Pęczak służył w: policji od r. 1920, cieszyt się opi- 
nją bardzo gorliwego służbisty. Ma żonę i dwoje dzie- 
ci, którym grozi w tym momencie straszne sierociwo. 

Sprawia. tego wypadkowego. strzału, Karabiński, 
po tem, co zaszło, wpadł jakgdyby w stan obłędu: 
narazie chciał się sam pozbawić życia; opanowano go 
jednak i obecnie koledzy specjalnie czuwają nad nim. 
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lle mamy okrętów handlowych? 


Według wiadomości z Ligi Morskiej i Rzecznej, zgo 
dnie iz ostatniemi obliczeniami rządowemi w sierpniu 
roku bież. pod (banderą polską pływało ogółem 16 
statków handlowych ogólnej pojemności 7,696 ton rej. 
brutto. 4 statki rządowe: „Lwów“ „Kastor“, „JPłol- 
lux“ i „Ursus“ o pojemności łącznej 4.830 itom rejestr. 
brutto, 2 statki towarzystwa żeglugowego „Sarma- 
eja“: „Wisla“ i „Wawel“ o łącznej pojemności 1,445 


| 


tem rej. brutto, 1 statek towarzystwa „Biały Orzeł“ — 
„Józef Englich“, motorowy o pojemności 750 ton rej. 
brutto i 9 statków prywatnych, handlowych, należą- 
cych do poszczególnych właścicieli o łącznej pojemno 
ści 14171 tom rej. brutto. Spis powyższy mie obejmuje 
nowo-zakupionego statku przez rząd polski „Wilja“, 
który przybył niedawno do Polski. 


— 


Zbliżenie polsko-czechosłowackie. 


„Prager Tageblatt“ donosi: Sfery handlowe polskie 
go Górnego Śląska z posłem Korfantym na czele wy- 
sunęły myśl powołania do życia polsko-czechosłowa- 


| ckiej Izby handlowej. Pertrakitacje w tej sprawie zo- 
| stały już podjęte z kierowniczemi czynnikami gospo- 
darczemi Czechosłowacji. 


poun 2 a 
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Sprawa Mossulu. 


Rada Ligi Narodów podczas swej sesji wrze- 
śniowej będzie miała trudne zadanie do rozstrzy- 
gnięcia — mianowicie spór pouniędzy Wielką 
Brytanją, jako mandatarjuszem Ligi nad Irakiem 
i faktycznym okupantem wilajetu mosulskiego 
a Turcją, która dotąd żadnym prawnym aktem 
międzynarodowym praw swych do tego wilajetu 
się nie zrzekła. Sprawa ta, nadzwyczaj skomplii- 
kowana tak pod względem interesów politycz- 
nych, jak i ekonomicznych, śmiało zaliczona być 
może do zwanych przez Anglików „thorny que- 
stions' i stąd taka przewlekłość w jej załatwieniu. 

Znaczenie polityczne Mezopotamii, jako jednej 
z dróg do Indji, zbyt dobrze jest znane, by trzeba 
było go uzasadniać, warto jedymie przypomnieć, 
że Amglja, broniąc jeszeze przed wojną dostępu 
do uważanej przez siebie za „mare clausum“ za- 
toki Perskiej w celu umożliwienia kontroli ma 
punkcie końcowym, budowanej przez Niemcy, 
kolei Bagdadzkiej, w Koweicie, roztoczyła opie- 
kę nad sultanem koweickim, paraliżując w ten 
sposób zupelmą swiobodę ruchów niemieckich w 
niebezpiecznem dla siebie miejscu. 

Działania wojenne na froncie mezopotamskim, 
pomimo wielkich ofiar, jak kapitmiacja armji gen. 
Tawsenda w Kutel-imara i trudności operacji 
wojennych przy miejscowych warunkach klimaty- 
cznych, doprowadziły jednak do wielkiego celu: 
cała Mezopótamja przeszla pod faktyczną władzę 
Wielkiej Brytanji, a zrzeczenie się przez Francję 
klauzul układu Syłkes-Piwit z roku 1916, na mocy 
którego wilajet mosulski stanowił sferę wpływów 
francuskich, mandat Ligi Narodów i wreszcie umo 
wa z powołanem do życia królestwem Iraku, ze 
stromy prawnej stan rzeczy sankcjonowały. 

Pozostawała jednak kiwiestja — nierozstrzygmię- 
ta — granica z Turcją od pólnocy. 

Sprawa ta w swoim czasie była uregulowana 
przez Traktat Serwski, przewidujący utworzenie 
mowiego państwa — Kurdystanu, obejmującego 
przestrzenie przeważnie przez Kurdów zamieszka- 
łe i między innemi Mosul. Traktat ten jednak po 
zwycięstwie Mustafy Kemala nad Grekami, został 
formalnie odrzucony, traktat zaś Lozański z lip- 
ca 1928 roku sprawę Kurdystanu pomija milcze- 
niem, natomiast ustalenie granicy pomiędzy Ira- 
kiem a Turcją, pozostawia bezpośrednim układom 
Turcji z Wielką Brytamją. Jak wiadomo. układy 
nie doprowadziiy do zgody i obie strony poddały 
Sprawę arbitrażowi Rady Ligi Narodów. 

Rada wyzmaczyła komisję dla zbadania calo- 
kształtu zagadnień na miejscu. Bardzo szczegóły - 
we i gruntowne badania komisji, skrystalizowane 
w obszernym raporcie do Rady, doprowadzają do 
wniosku, że.z punktu widzenia interesów gospo- 
darczych i strategicznych, cały wilajet mosulski 
należałoby dołączyć do Iraku, lecz pod warun- 
kiem, że Wielka Brytanja utrzyma swój mandat 
mad Irakiem, conajmmiej przez lat 25, gdyż ten 
okres jest wymagany dla osiągnięcia umifikacji 
«erytorjów mandatowych pod wzgiędem gospo- 
darczym i bezpieczeństwa, gdyby termin manda- 
tu miał być krótszy, północna część wiłajetu 
z Mosulem i Erbilem ma odejść do Turcji, zaś po- 
łudmiowa z Kirkukiem i Solejmanie — do Iraku, 
granicą byla rzeka Mały Zab — lewy dopływ Ty- 
BTYSA. 

Angielska vpinja publiczna z takiego postawie- 
mia kwestji jest niezadowolona, a to ze względu 
na to, że uważa umowę Wielkiej Brytanji z Ira- 
kiem co do temmimu trwamia mandatu za sprawę 
swej wewnętrznej polityki. 

Wielka Brytanja, jako potęga morska, niechę- 
tnie, a zwiłaszeza na czas dłuższy, angażuje się 
w przedsięwzięcia kontynentalne, a takiem wla- 
śnie jest ochrona granic Iraku, odległych na wię- 
cej jak 1000 kilometrów od zatoki Perskiej, dą- 
ży przeto do ustalenia takich warumków, któreby 
po dojściu do wewnętrznej konsolidacji Iraku, da- 
ły możność miejscowym siłom samodzielnie bro- 
nić swej niezależności. Skarb angielski dąży pod 
presją opinji publicznej do zmniejszenia wydat- 
ków, związanych z mandatem nad Irakiem, i stąd 
modyfikacja pierwotnej umowy co do terminu je- 
go trwania, zamiast lat 20, tylko lat 4 od czasu 
ratyfikacji traktatu w Lozannie — czyli do roku 
1928. Do osiągmięcia tego celu przyczynić może 
się wydatnie wytknięcie granicy ma półmoc od 
Mossulu u stoków gór Kurdystanu, zaś panowa- 
nie nad calą doliną Tygrysu, stwarza jednolitość 
terenu pod wizględem ekonomicznym. 

Poza znaczeniem politycznem Iraku dla Wiel- 
kiej Brytanji, jako jednego z dostępów do Indji, 
dolina Tygrysu wywiera również poważny wipływ 
na kształtowanie się jej posunięć w dziedzinie po- 
lityki naftowej. Chodzi bowiem o to, że już przed 
wojna w roku 1914, towarzystwo angielskie Tur- 
kish Petroleum Co., przy poparciu swego rządu, 
uzyskało koncesję na eksploatację niezmiernie 
togatych pól naftowych w wilajecie Mosulskim, 
miamowicie w okolicach Kerkuku i Sulejmanie; 
25 proc. udziałm w tej koncesji odstąpione były 
przez Towarzystwo angielskie Deutsche Bankowi, 
jako kompensata za naruszenie przez wydanie tej 
koncesji praw niemieckich, wypływające z kon- 
cepcji na budowę kolei Bagdadzkiej: te 25 proc. 
po wojnie ustąpione były po długich targach Fran 
cji, której prawa, ostatecznie mstalone 
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„GONIEO KRAKOWSKI“ 


Str. 8. 


Zerwanie rokowań sowiecko-niemieckich. 


Berlin. (AW.) Rokowania niemiecko-rosyjskie 
w ostatnich dniach natrafiły na takie trudności, 
że spodziewane jest ich zupełne zerwanie. W osta- 
tnich czasach wydało się, że rokowania będą mia- 
ty przebieg pomyślny, gdyż Sowiety wykazały 


wielką ustępliwość. Wczoraj jednak delegacja 50- 
wiecka cofnęła szereg już załatwionych Spraw. 
Możliwem jest, że Sowiety czekają na załatwienie 
sprawy paktu bezpieczeństwa. 


Położenie w Kantonie. 


Londyn. (A'W.) Z Kantonu donoszą, że obecnie 
panuje tam już spokój. Powstańcy z gen. Li zo- 
stali pokonani przez przeważające oddziały ko- 
munistycznego rządu kantońskiego. Wojska ko- 
mumistyczne liczyły 50 tys. żołnierzy, podczas 
gdy gen. Li miał tylko 10 tys. W wojsku rządo- 


wem przeważają bolszewicy. 

Londyn. (AW.) „Daily Telegraph“ $%onosi z To- 
kio, że stanowisko Japonji co do uwolnienia han- 
dlu japońskiege od represalji chińskich jest nie- 
złomne. . 


Nowe ataki Niemców na Polske. 


Berlin. 31 sierpmia. „Tägliche Rundschau‘ organ 
Stresemanna, donosi, że Niemcy win0szą mową skargę 
do Trybunału Międzynarodowego w Hadze przeciw 
Polsce w sprawie likwidaaji majątków rolniczych na 
Górnym Śląsku. 

Skarga ta jest uzupełnieniem skargi wniesionej 15 


Wiadomości , 
telegraficzne. 


SAMOLOTY POLSKIE W DRODZE DO BUKA- 
RESZTU. Po Ż+godzimnej jeździe wylądowały we 
Lwowie w poniedziałek 0 godz. (16,48, 4-ry samo- 
loty eskadry lotniczej z gemerałem Zagórskim ma cze- 
le, w drodze do Bukaresztu. Eskadra wyjeżdża w dal- 
szą drogę dziś rano. z 

POLSKA NA WYSTAWIE W FILADELFJI. Wiezo 
raj odbyła się w ministerstwie spraw zagranicznych 
konteremeja przygiotowaweza w sprawie udziału Piol- 
ski ma światowej wystawie w iFiiadelfji w roku 1926, 
z okazji 150-lecia niepodległości Stanów. 

RADOŚĆ W KŁAJPEDZIE. Z Kłajpedy donoszą, 
że tamtejsze sfery gospodarcze powitaiy z radością, 
rozpoczynające się rokowania gospodarcze między 
Polską a Litwą. Poczyniono już przygotowania do 
rozszerzenia pomu. (Kupiectwo tamtejsze liczy na o- 
żywienie hamdiu i ruchu okrętowego, skoro będzie 
umożiiwiony kontakt z Polską. 

WĘGIEL POLSKI W PAŃSTWACH BAŁTYC- 
KICH. (W sierpniu przybyła do Rygi kilkanaście okrę- 
tów z męejlem polskim. Węgiel polski kalkuluje się 
dla państw bańktydkich tak jak angielski. Prasa prze- 
widuje, że węgiel polski zdobędzie rynek bałtycki. 

ANGLJA A ZŁOTY POLSKI. [W prezydjum Rady 
ministrów odbyła się narada walutowa w związku z 
wiadomościami od wiceprezesa B. iP. p. Młynarskie- 
go, przebywającego obecnie w Londynie. Przebieg 
rokowań z angielskiemi sterami finansowemi © roz- 
szerzenie kredytów ma pomyślny charakter. W związ- 
ku z tem złoty osiągmął na giełdzie londyńskiej kurs 
25.75, 

ZDRAJCA POZOSTAŁ W BOLSZEWJI Na osta- 
tnie (posiedzenie parytetycznej polsko-sowiedktaj w 
Jarojpolu zostali wezwami pormuczn. Rondomański i 
poruiczn. Mączyński, celem wypowiedzenia się kzy 
chcą pozostać w Rosji, czy też wrócić do kraju. Por. 
Rondomański wyraził gorącą chęć powrotu do: kraju, 
natomiast por. Mączyński, który pojawił się już w 
mundurze sowieckim, oświadczył, że pozostaje w Ro- 
sji sowieckiej. 

SZPIEDZY NIEMIECCY. W iPoznaniu i okolicy po 
jawito się wielu domokrążców wiładająjcych językiem 
niemieckim, któnzy podają się za Włochów, Rumu- 
nów itp. Władze przystąpiły do zbadania dokumen- 
tów tym osobnikom. 

PRZEMYTNICTWO GDANSKIE. Z Tczewa dono- 
szą do tukejszych dzienników, że polskie władze cel- 
ne wykryły w jednej z wiosek na pograniczu gdań- 
skiem wielki skład przemycanych z Gdańska wyro- 
bów tytoniowych. W składzie tym znaleziono 4 ce- 
tnary tytoniu, 35.000 papierosów i 5.000 cygar. 

DWIE KATASTROFY KOLEJOWE. Na linji Wiro- 
ciaw Berlin wydarzyła się katastrofa zderzenia się 
pociągu z autobusem. Skurkiem zderzenia kilka osób 
zostało lekko, 2 cieżko ranne. Jedna z ciężko ran- 
nych osób wskutek odniesionych ran po kilku godzi- 
nach zmarła. 

Na stacji Saargemund we Franqji wskutek złego 
nastawienia zwrotnicy pociąg towarowy wyjechał ma 
drugi pociąg stojący ną stacji. Oba pociągi zostały 


maja przez rząd miyniecki, Chodzi o wywiłaszczamie, 
podjęte przez rząd polski, a mające na celu likwida- 
cję kiiku większych wiasności ziemskich, będących w 
rękach niemieckich, a znajdujących się na polskim G. 
Śląsku. 


ZWŁ. we 


poważnie uszkodzone. Ofiarą zderzenia padła jedna 
osoba „zabita z obsługi: pociągu. 

NIEZADOWOLENIE HAJDAMAKÓW. — „Diło” 
wypowiada się bardzo ostro przeciwko ostatnim za- 
rządzeniom Ministerstwa Oświaty w. sprawie zmiesie- 
nia szkół ukmaińskich i połączemia szkół, przyczem 
zaznacza wyraźnie, że jedyną odpowiedzią ma dena- 
cjonalizacyjne „„eksperymenty*(?) będzie bojkot itak 
zw. klas utrakrwistyczmych i wprowadzenie status 
quo do ukraińskich szkół powszechnych i Średnich. - 
Wreszcie zaś „Dito“ zapowiada, że ukraińcy doma- 
gać się będą oddania sprawy szkoły ukraińskiej i wy- 
chowania dzieci ukraińskich w ręce „narodowych“ 
czynników ukraińskich. 

WIRTH W AMERYCE. W tych dniach b. kanclerz 
Rzeszy, Wirth wyjeżdża do Ameryki, gdzie zabawi 
czas dłuższy. 

STRAJK W KOPALNIACH WĘGLA w Stanach 
Zjednoczonych rozpoczyna się dzisiaj. Porzuci pracę 
180.000 robotników. 

ODŁOŻENIE WYSTAWY GDAŃSKIEJ. Z powo- 
du obecnej ciężkiej sytuacji gospodarczej Wystawa 
Spirytusowa w Poznaniu, oraz wystawa wynalłązkiów,,. 
które miały się odbyć od dnia 13—27 września br. 
zostały chwilowo odwołane z przedłożeniem tychże 
na termin. późniejszy. 

PRZESILENIE WŚRÓD KOMUNISTÓW. Egzekn- 
tywa moskiewskiej międzynarodówki poleciła usunąć 
z zarządu (partji miemieckiej posłankę do parlamentu 
Ruth Fischer, stojącą na czele lewego skrzydła, partji 
komumistycznej. Fakt ten jest dowodem zwycięstwa 
prawego skrzydła w tej partji. Partja umiarkowana, 
która w ostatnich czasach została zawojowana. przy- 
chodzi z powrotem do władzy. Mają nastąpić dalsze 
jeszcze redukdje partji, szczególmię wśród elementów 
radykalnych, jako niepewnych. 

NIEMCY BOJĄ SIĘ WQJNY GOSPODARCZEJ 
Z POLSKĄ. Obradujący w poniedziałek we Wrocka- 
wiu kongres związków zawodowych podkreślił konie- 
ezność zaprzestania wojny gospodarczej z Polską i 
dojścia do porozumienia, ponieważ niemieckie gospo- 
darstwo zależne jest od handlu ze wschodem, a więc 
z Polską. 

REZOLUCJE MIĘDZYNAR. ZJAZDU NAUCZ. 
SZK. ŚREDN. Obradujący w Białogrodzie od kilku 
kilku dni międzynarodowy kongres nauczycieli szkół 
średnich uchwalił następujące rezolucje: 1) Zredu- 
kować do granice możliwych rozmaite działy naucza- 
mia w szkołach średnich, aby dać możność należyte- 
go poświęcenia czasu nad rozwojem ogólnym inteli- 
gencji uezniów bez przeciążania balastem pamięci. 2) 
Zredukować do minimum iiość egzaminów. 3) Zwró- 
cié się do uniwersytetów, aby nie stawiały zbyt wy- 
górowanych wymagań maturzystom ze szkłół śred- 
nich. Rola bowiem szkoły średniej polega jedynie na 
daniu swoim wychowankom ogólnego wyłkształce- 
nia, a nie wyłącznego przygotowania do studjów uni- 
wiersyteckieh. 4) Przyjęcie planu Daltona o zmniej- 
szeniu ilości klas w szkołach Średnich. natomiast 
zwiększenie godzin pracy nauczycieli z uczniami we- 
dług metody doświadczalnej prof. Berriera z Genewy. 
5) Wymagać od nauczycieli szkół średnich zmajomo- 
ści peytchologji młodzieży, według  wzmiankowanej 
metody Berriera, Po zamknięciu kongresu uczestnicy 
zjechali do Zagrzebia. 


podczas konferenaji w Sam-Remo w roku 1920, 
przyczem J'rancja zobowiązała się dopuścić prze- 
prowadzenie t. zw. pipe line przez strefę jej wpły- 
wów do morza >ródziemnegy. 

Widzimy więc, że załatwienie sprawy Mossulu 
jest pożądane nietylko ze względów politycznych, 
lecz również ekonomicznych i nietylko dla stron 
bezpośrednio zainteresowanych, lecz wównież 
w znacznej mierze dla Francji i dla ogólnej spra- 
wy pokoju; prziervlekły stan niezdecydowania 
przyczynia się do sporadycznych wybuchów nie- 
zadowolenia wśród ludności tubylczej, dającej się 
latwo powodować wipływiom tej lub innej strony, 
jak było z powstaniem Kurdów przeciw Turkom 


zostały | na początku tego roku i przeciw Anglikom zupeł- 


nie jeszcze niedawno. 

Trudno jest przewidzieć decyzję Rady Ligi, 
przypuszczać należy jednak, że decyzja ta bę- 
dzie kompromisowa i pod tym względem wniosek 
komisji eo do wyłtiknięcia gramicy wzdluż rzek 
Maly Zab, ma szanse największe. Zadowoli om 
interesa naftowe Anglji i Francji, nie wiąże An- 
glji w jej stosunku do wykonania mandatu nad 
Irakiem i wreszcie nie przyniesie wielkich rozeza- 
rowań Turcji. 

Liga Narodów dotąd miala do czynienia prze- 


ważnie ze sprawami „drobnych“ klijentów, roz- 
strzygmięcie sprawy poddanej jej arbitrażowi 


przez wielkie mocarstwa, przyczyni się może de 
podniesienia jej powagi. 


Str, 4. 
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REPERTUAR TEATRU ŚMIEJSKIEGO. 
Środa: „Złote kajdamy*. 
Czwantek: „Zemsta“ (jeden występ Jerzego Leszczyń: 
skiego). 


REPERTUAR TEATRU OPERETKI NOWOŚCI. 
Śmoda: „Hrabina Marica“. 
Czwartek: „Hrabina Marica“. 
Piątek: Teatr zamknięty. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 


NOWOŚCI: „Wrogowie iudzkościć (Czterech jeźdźców 
Apokalipsy). Epokowy film w 2 aktach z prologiem, 
według powieści Blasco Ibaneza. Dwie serje razem. Ca- 
tość iw jednym programie. 

PROMIEŃ: „Karawana*; dnamat. 

REDUTA: „Maciste Imperator* (Niezwyciężony Mawi 
ates); dramat sensacyjny w 8 dużych aktach. W roli 
głównej: król atletów, człowiek gigant Macistes. 

(UCIECHA: „Ulica mikjarderów*; dramat sensacyjny wy 
stawowy w 6 aktach. 

WARSZAWA: „Pod maska lampartów“; sensacyjny 
dramat w 7 aktach. Ponadto ancywesoła komedja: „Ko- 
szmama moc Filipka“, 

—0— 


i Zmarli. i 


Zofja Kuśmieęnzowa, zmarła 80 pierpnia w 21 roku ży- 
cia. Pogrzeb dziś 2 września © godzinie ó i pół popioł. 
z ikapiicy cmentarnej. 

i Schramek, emer. kapitan b. wojsk austr, 
zmarł 30 sierpnia w 67 roku życia. Pognzeb odbył się 
1 września br. 


Byżury aptek. 
Środa 2 września: 

Apteka pod Korona, Rynek 22. — Apteka pod Gwia- 
zdą, Florjańska 15. — Apteka pod Opatrznością, Kar- 
melicka 23. — Apteka, Warszawska 39. — Apteka pod 
Aniołem, Dietlowskia 76. 


Przyjechali do Krakowa. 
w dniu 1 września: 

Grand Hotel: Pipik. Jerzy Grobicki — Warszawa; Ka- 
rol Fehre — Freudenthal; Józef Palcer — Bielsko: Stanly 
Komunicki — Nowy Jork; Stanisław Schwarzstein — 
Klucze; Teresa Fagiiewicz — Bydgoszcz; Senator Stan. 
Ląpktowski — Warszawa; Marjam Kirsch — Warszawa; 
Antoni Peyser — "Raxlomsko; Roman Piasecki — Gniew: 
Jaikób Femer — M.tOstnawa; Filip Taube — Lwów; Da- 
wid Hausman — Lwów: Jakób Kuszmer -— Lwów: Mie- 
czysław Massius — Warszawa; Czesław Rębalski — War 
szlarwa; Margareta Tesnarówna Żywiec; Manja Zamoyska 
— Warszawa. 

Hotel Saski: Henryk Kamiński — Katowice; Ant. Gra- 
bowsłki — Zomacihia; Józet Kurdziel — Dziedzice; Mie- 
czysław Hatys — Warszawa; Wacław Dunin Borkow- 
ski — Sejny; Amma Linowska — Radków; Bolestaw Ku- 
dewicz — Łódź; Józef Głębocki — Ostrów; Stanisław 
Brandt — Ostrów; Paweł Walacz — Warszawa; Janina 
Olejnik — Warszawa; Witold Morawski — Milorwczyce; 
Tadeusz Osiński — Starogard; Kazimierz Brzozowski — 
Zakopane; Marjam Petri — Berlin. 

BYE 

REKTOR ROSTWOROWSKI po powrocie z ka- 
dencji międzynarodowej Trybunału Sprawiedliwości 
w Hadze objal dziś urzędowanie. 

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO. Dzisiaj z 
okazji rozpoczęcia roku szkolnego we wszystkich za- 
kładach naukowych, tak średnich, jak i powszech- 
nych, odprawieme zostały w kościołach i kaplicach 
szkolnych uroczyste nabożeństwa. Jutro nastąpi nor- 
malna nauka. 

SŁUCHACZE (WYŻSZEJ SZKOŁY WOJSKOWEJ 
W KRAKOWIE. W mieście naszem bawi wycieczka 
słuchaczów wyższej szkoły wojennej w: liczbie 130 o- 
sób, pod przewodnictwem pułk. sztabu generalnego 
Stachiewicza. Wycieczka, jak wiadomo, miała przy- 
być do, Krakowa wczoraj 0 godzinie 5 rano, małe wo- 
bec katastrofy na stacji Stryszów, przybyła dopiero 
o godzinie 4 popołudniu. 

'Wycieczkę oczekiwali na dworcu kolejowym: imie 
niem O. K. pułk. Skoryna, imieniem K. O. W. pułk. 
Kostrzewski. W dniu dzisiejszy wycieczka: zwiedza 
urządzenia wojskowe. 

PIERWSZY SKLEP TYTONIOWY W ZARZĄ- 
DZIE PAŃSTWA. Gen. dyrekcja tytoniu monopolo- 
wego otwarła z dniem dzisiejszym przy ulicy Kław- 
kowskiej sklep tytoniowy, który prowadzi we wła- 
snym zarządzie. Jest to pierwszy sklep tego rodzaju 
w Krakowie. 

ROZSZERZENIE I UPIĘKSZENIE PLANT. Inspe- 
ktorat ogrodów miejskich w Krakowie już wi jesieni 
przystąpił do założenia skwerów, rozpoczynając pra- 
ce swoje od ulicy Retoryka. Na przykrytem korycie 
Rudawy założone będą skwery, 'ciągnące się od 'ulicy 
Retoryka, to jest od ulicy Zwierzymieckiej do gma- 


Straszny czyn obłąkanej. 


Miejscowość Lipka Wielka m powiecie mawotomy- 
skim stała się w sobotę rano widownią groźnego po- 
żaru gospodarstwa Gottlieba Schiffera. Pożar powstał 
tam około godziny 5-tej w kilku miejscach i rozszerza 
jąc się błyskawicznie, strawił w krótkim czasie całe 
domostwo, stajnię i stodołę. Z trudem tylko wyrato- 
mali się ludzie i wyprowadzili inwentarz — «ałe żni- 
wo natomiast padlo pastwą płomieni. Z damowmików 
zauważono brak E2-letniej córki gospodarza, kobiety 
chorej umysłowo. Obawiano się, że to ona w przystę- 
pie szału podpalita gospodarstwo i zapewne sama zgi- 
nela w płomięniach. Obawy te istotnie się potwier- 


Oszustwo na szkodę 


Warszawa. 1 bm. Do banku Inwalidów przy ul. Mar 
szadkio wskiej mr. 153, przybył w ub. piątek posłaniec 
71-letni Franciszek Suchoe i przedłożył do realizacji 
czek ma 400 złotych, wystawiony przez fabrykę wú- 
dek i likierów Związku inwalidów. Czek wypłacono, 
lecz wkrótce potem stwierdzono, iż sumą ta raz już 
za tym czekiem została podniesiona. Prokurent banku 
p. Jakimowicz, natychmiast zwrócił się o interwencję 


dzily. Mianowicie wśród zgliszcz stodoły amaleziono 
zwęgione mwloki mieszezęśliwej z nieprzetrawionym 
przez ogień kmeuchem na szyi. Widrożone natychmiast 
śledztwo przyjęło za. ustalony następujący przebieg 
zajścia: Chora Schifferówna wstała rano z łóżka, ma- 
brała ol warte światło i podpaliła domostwo. i stajnię, 
poczem mdała się do. stodoły. podpalita ją i wziąwszy 
łańcuch, powiesiła się ma nim wśród płomieni. 

Schifferówna mie mchodziła za miebezpiaczną obia- 
kaną. wypadek ten jednak dowodami znowu, że t. zw. 
spokojni obłąkańcy mogą być groźni, 


banku inwalidzkiego. 


policji kryminalnej. 

Referent śledczy VIM komisanjatu, Jaroszewski. nie 
bawem mstalił, że czek doręczył (posłańcowi niejaki 
Franciszek Łuczak, zamieszkały w hotelu „,Pretorja*, 
a pozostający god dozorem policji. Łuczak został are- 
sztowany i przez posłańca pozmany. Podobno żona 
Łaczaka pracuje właśnie w banku. 


| 


Współczesny Robinson. 


Jest mim zredukojwany urzędnik państwowy. 

Jeden z unzędników leśnych w pobliżu Salzburga, 
przechodząc przez poruczomy swej opiece rewir, zan- 
ważył w zaroślach śpiącego mężczyznę. 

Nieznany uzłow:ek był magi, biodra jego okrywał 
tytko płat skóry zajęczej. 

Zdziwiony tem spotkaniem zbiiżał się ostrożnie leś- 
nik i już miał wiać przybłędę, gdy ogromne psikiko po- 
walilo go na ziemię, 

Śpiący zbudził się ze snu, odwołał psa i zniknął w 
gąszczu. W kilkanascie dmi potem straż leśna schiwy- 
tala dziwacznego mieszkańca. Był mim zredukowany 
urzędnik państwowy, który, nie mogąc znależć żadnej 
posady, rozpoczął żywa współczesnego, Robinsona. 

Całe mienie jego składało się z dużego moża i wo- 
reczka soli. 

Ubranie i buty zdarty mu się jeszcze w mieście. 

Pod wpływem konieczności używał więc Adamowe- 
go stroju. 

Rozpacz Robinsona nie miała granie. Sprowadzony 
do mrzędu policyjnego, wybuchł płaczem i zaklinał, 
aby mu pozwolono prowadzić leśny żywot. 

W lesie bowiem znalazł ezezęście i przestał dopiero 
głodować. y 

Przyroda była bowiem stokroć hojniejsza niż lu- 


dzie. 

Bór dostarczał mm jagód i grzybów, a od ozasu do 
czasu mdarzyło się smaczne pieczyste z ptaka, lub za- 
jąca. 

Polowanie szło mu początkowo trudno, po kilku ġe- 
dnak tygodniach doszedł ido takiej wprawy w rzuca- 
niu kamieniem, iż nie odczuwał braku żywmości. 

Ziredukowany urzędnik mieszkał w jaskini, którą 
usłał mchem i trawami. 

Było mu tam wygodnie, a owinięty w mchy nie wd- 
ezntwał zimnych mocy. 

Wiemzym przyjacielem odludkz był pies, który przy 
błąkał się do niego w lesie i od tej chwili mie opusz- 
czał gło na chwilę. 

Pawnego dnia, przechadzająje się po lesie, usłyszał 
samońmik w zarośluch żałosne jęki. Poszedł za tym 
głosem i mjrzał sarnę. (Biedne stworzenie miało złama- 
mą mogę. iLeśny człowiek zaniósł sarnę do swojej pie- 
czary, złożył kość, obwiązał resztkami swej koszuli 
i po kilku tygodniach zwierze wyzdrowiało. 

Przywiązało się jednak do człowieka i do psa i mie 
opuściło już jaskini. 

Odtąd wiedli żywot we troje. 

Mtelankę «ztowieka, psa i samy zniszczyła dopiera 
straż leśma. 
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Zakończenie repatrjacji w Rosji. 


Dnia 64g0 sierpnia rb. została zwimięta ostatnia z 
istniejących na terenie Związku S. R. R. placówek 
mępatrjacyjjnych w Ohabarowsku na Dalekim Wscho- 


chu Sokoła. W jesieni wymówione zostaną również 
kontrakty dzierżawcom parcel miejskich wzdłuż alei 
Trzech Wieszczów, to jest od ulicy Zwierzynieckiej, 
aż ku dworcowi towarowemu, gdzie z wiosną rozpo- 
czną Się roboty regulacyjne, wraz sadzenie drzew 
pod przyszłe plantacje. Skwery powstaną również 
pod stokami Wawelu od strony placu Bemardyńskie 
go, zajmą dawną odkrytą ujeżdżalnię, ciągnącą się 
kù bulwarom wiślanym. Będzie to zatem uzupełnie- 
mie pierścienia starych plantacyj, przyczyniając się 
znacznie do upiększenia miasta. — Inspektorat ogro- 
dów miejskich ma obecnierwielce uproszczoną pracę, 
gdyż przez szereg lat grunta pozostające pod upra- 
wą, były nawożone i odczyszczane z kamieni i rumo- 
wiska. Szkółki drzew, parkowych i róż w. Dębnikach 
dostarczy potrzebnego zapasu dla. całej tej dużej 
przestrzeni skwerów, która pochłonie kilkadziesiąt 
tysięcy najrozmaitszych 'wysadek. 

IW SPRAWIE KONCESYJ DOROŻKARSKICH. 
Stowarzyszenie przemysłowe właścicieli samochodów 
i zw. szoferów m. Krakowa wnieśli do magistratu 
petycję o nieudzielanie zbiorowych 'koncesyj ma dor 
rożkarstwo, samochodowe, ale o udzielanie tylko po- 
jedynczych koncesyj i to jedynie zawodąwym iszofe- 
rom. W ostatnich bowiem czasach wpłynęło do: ma- 
gistratu kilka podań o udzielenie koncesyj na doroż- 
ki samochodowe, ze stromy przemysłowców nie mają 
cych z tym zawodem nie wspólnego. I tak między: in- 
nymi ubiegają się o tę koncesję właściciele pralni, 
składów piwa i obcokrajowcy. Spodziewać się wale- 
ży, że magistrat będzie miał na względzie raczej L00 
szoterów z ich rodzinami i im udzieli pojedyńczych 
komcesyj, a nie jednostki, pragnące-skartelować ten 
przemysł w jednem ręku. 

CENY NA TARGU. Targ wtorkowy, mimo niepo- 
gody, był obficie obesłany i to na wszystkich pla- 
cach. Ceny zboża utrzymywały się, jedynie pszenica 
i żyto okazały tendencję zmiżkową. Również i mąka, 
tak pszenna, jak i; żytnia, nieco się w cenie obniżyła. 
Na Rynek główny dowieziono wielką ilość masła, 
które jednakże w cenie podskoczyło, a mianowicie 
płacono za nie od 3.50 'do 4 złotych, za jajko płacono 
(mniejsze) 12 groszy. wybierane 13 groszy, za litr 
mleka zbieranego 18—20 groszy, niezbieranego od 
250—%0 groszy. Drobiu również była poważna ilość; 
płacono: za kury od 4—6 złotych za sztukę, kurczę- 


E 0 LL LEO T O T ALDE 


dzie i w ten. sposób akaja repatrjacji Polaków z tere- 
nu republik sowieckich została całkowicie zalkończo- 
ra. 


od 6—7 złotych. — Na placu Szczepańskim dowóz 
jarzyn tak samo wielki. Ceny utrzymywały się z tar- 
gu poprzedniego, za ziemniaki płacono 10—12 gro- 
szy, marchew 15—20 groszy, cebula. 30—85 groszy, 
pietruszka 18—28 grosze, kalarepa 6—12 gr, kapusta 
(główka) 5—10 groszy, ogórki (kopa) od, 60 gr da 
1.40, za sztukę 2—5 groszy. Ceny owoców: minimal- 
mie się obniżyły. 

LISTA OSÓB RANNYCH W KATASTROFIE KO- 
LEJOWEJ NA STACJI STRYSZÓW. Dziś ogłoszo- 
no listę osób, które uległy szwankowi podczas wczo- 
rajszej katastrofy na stacji Stryszów. 

I tak lekko kontuzjonowani zostali: Sikora (Franci- 
szek, Aleksander Jabłoński, monter telegrafu. An- 
drzej Grabiec, monter, Popek Józef, em. kolejowy, 
Tacer Damian, krawiec, Nyźnik Andrzej, murarz, 
Zbybelska, żona kolejarza i Danuta Okułów:; nadto 


3 konduktorówi kolejowych: Żelazny, Grędych i 
Asner. . 
Ciężej kontuzjonowani zostali: iMogilmieki Jan, 


werkmistrz pocztowy, który doznał złamania 10 i 11 
żebra i kontuzji na. całem ciele. 

SENSACYJNA ROZPRAWA 0 FAŁSZOWANIE 
50-.ZŁOTÓWEK. W dniach od 7—10 ibm. odbywać 
się będzie w tutejszym sądzie okręgowym karnym 
przed trybunałem przysięgłych sensacyjna rozprawa. 
przeciwko 7 osobnikom, oskarżonym o zbrodnię pusz 
cząnia w obieg masowo falsyfikatów 50-złotowych i 
to w Krakowie, Bochni, Tarnowie oraz na obszarze 
Górnego! Śląska. Do rozprawy powołano około 20-tu 
świadków. Rozprawę prowadził będzie s. o Muennich, 
obronę objęli adwokat dr Grossman, dr Reinhold, dr 
Warchałftig i dr Weber. 


TEATR OPERETKA „NOWOSCI“ przy ulicy Rajskiej 
gna we środe 2 bm. i czwartek 8 bm. ulubioną powsze- 
dhmie openetkę Kaimana „Hrabina Marica“ z kiwnuikmot- 
mym występem Marji Wrońskiej, śpiewaczki operetki 
lwowskiej i z udziałem pp. Romamiszyna, Onkińskiego, 
dyr. Pilarskiego, Tad. Pilarskiego młodszego, Rewera 
Rewsikiego i in. — Balet wyposażony w nowe oryginal- 
me tańce z iPiotrowskim i Popielewską na czele, P. Hal- 
mirska wykona „Manon“ z gwizdem. — Dyryguje kapel- 
mistrz Miszczak. í 

W piątek 4 bm. teatr mie gra z powodu generalnej 
próby z arcywesułej operetki Jacobiego „Targ na dziew- 
częta”, którą dyrekcja: przygotowuje r wspaniałej, no- 

j oprawie i doskomałem wykonaniu. „Targ ma dziew- 


ta od 3—5 złotych, za kaczkę od 8—5 złotych, gęsiczęta* pod. neżvsenją p. Józefowicza wejdzie ma. aźisz (w 
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sobotę 6 bm. 

Dyrekcja podaje do wiadomości, że bony na 50 proc. 
umiżki cen biletów idla zespołów urzędniczych, nauczy- 
«ieiskich, robotniczych itp. nabyć nożna tw jacie 
teatru, Rajska 12, od 1i—i w poł. i od 5—7 popoł. 


WSZECHPOLSKA WYSTAWA DROBIU. 


Pod Kkierowinictmem Centralnego Komitetu Hodowli 
Drobiu odbędzie się w Warszawie w drugiej połowie 
listopada trzecia z nzędu Wszechpolska Wystawa Eino 
biu. Komitet dokłada wszelkich starań, aby wysta- 
wa pod względem okazów zarodowyjch stała na wiyży- 
nie wymagań, niemniej kładzie się duży nacisk na zor 


w 
©; 


, ganizowamie tangu drobiowego. Poszczególne działy 


obejmować będą (pokaz: 1) drobiu ras polskich i za- 
granicznych; 2) golębi pocztowych i rasowych; 8) 
ptactwa ozdobnego i Rownego; 4) królików; 5) awie- 
rzątek laboratoryjnych; 6) zwierzątek futerkowych; 


7) przemysłu i handlu drobiowego; 8) przyborów ho- 


dowiamych; 8) paszy dla drobiu; 10 szkodników dro- 
biu; 1d) wydawnictw fachowych; 12) targu drobiowe- 


go. 


-:0:- —— 


PRZECIW OTYŁOŚCI zalecają lekarze z doskona- 
tym skudkiem ogómie uznaną Kofoidynę (Qolloidine 
Dubois). Koloidyrna ješt rodkiem  odtłusziczającym, 
działa skutecznie już od samego początku leczenia i 
mie ma ubocznego, szkodliwego działania. Usuwa oty- 
tość stopniowo w bardzo krótkim czasie. Sprzedaż we 
rwezysiikich aptekach i skiadach aptecznych. 3654 


ps 


Giełda. 


Kraków 2 twnześnia. 
W itramsakiji: 
0.28—0.19 


Akcje. (Cyfry w złotych). 
Polski Bank (Przemysłowy 
Uhodomów: 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Akcje: Bank Handlowy 3.80; Bank Związku Spółek Za 
robkowych 6.50; H. Cegielski w Pozmaniu 0.31; Staracho- 


-wice 1.451 50; Żyrandów 6.35; Haberbusch 4.70; Nobel 


1.80; Banik Przemysłowy Lwów :0.18—022; Nafta Polska 


0.21-—0.28. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamiknięcie giełdy: Paryż 2425; Londyn 25.06; Nowy 
Jork 514.7; Belgja 23.80; 'Włochy 19.55; Hiszpana. 78.90; 
Holandja 208.00; Berlin 122. Wiedeń 72.73; Sztokholm 
188.75; Oslo. 108.25; Kopenhaga 128.75; Sofja 3.75; Praga 
15.30: Wiarszawa 92.50. Budapeszt 0.72.6; Białogród 9.22 


"i pôi; Ateny 7.65; Konstantynopol £.97; Bukareszt 2.60; 


Helsingfors 18.00; Buenos Aires 206.25. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Kursy papierów polskich m tysiącach klorom austr.: 
Bank Hipoteczmy 5.6; Siersza Górnicza 32; Silesja 8; Fam 
A 180; Galicja %2; Nafta 112: Fehodnica 130: Karpaty 

13. 


Cel uświeca środki, 


czyli rowerem z Paryża do Za- 
kopanego. 


We czwartek przyszła do Zakopanego wiadomość, że 
p- August Zamoyski, znamy rzeźbiarz i !ągportowiec, zja- 
wił się na swym stalowym mumaku ma Łysej Polanie — 
3 mzeczywiście w piątek dnia niastępniego (powitaliśmy go 
uroczyście m wrót przybytku Karpowiezowskiego, tołkrzy 
kami, wiwatami, wódką i uściskami... 

Każdy ciekaw. będzie, co było przyczyną, że artysta — 
artysta, tem daleki zwykle lod wszystkiego iwo tchnie 
sportem — podjął się tak trudnego zadania ispontlowegu, 
jakiem jest (przejechanie ma nowerze przestrzeni 3.200 
ikm. i to jw ograniczonym «czasie. Możma sobie wyobrazić 
dle trudu moralnego musiał sobie zadać Zamoyski-anty- 
Sta, aby wbrew wszystkim i zwykłym, a zupełnie matu- 
qalnym iw życiu artysty niedokładnościom i niepunikitual 
nmościom. życiowym sprzeciwić się z puniktualnością Spor- 
Łowica. 

Aie czego. mie mobi się właśnie dla idei — dla miłości 
sztuki — dla (tej majmilszej i majwierniejszej kochanki... 
Bo myliłby: się ten, (Coby przypuszczał, że, Zamoyski pod- 
jal gię tak trudnego zadania z kzysto ideowych pobu- 
dek sportowych, lub przeciwnie z czysto matenjalisty:az- 
mych pobudek wygrania zakładu... Zapewne, że jedne i 
drugie odgrywały Hugą molę, — ale były ome tylko środ- 
kami — u, celem było to majwiękisze umiłowanie, ta maj- 
mwierniejsza kochanka — sztuka... Każda kochanka jest 
kosztowną — a co dopiero tak wielka, piękna i droga, 
jak eztuka... Aby jej służyć, aby jej hołdować, aby u 
„jej stóp klęczeć i słać pod jej stopy kwiaty — trzeba 
być bogatym, trzeba być miezalłeżnym..: 

Odczuwał to i Zamoyski i wpadł ma dobry, iście £or- 
mistyczny jpomysł... Powiedział więc sobie: dał ci Pan 
Bóg nią tylko wielką duszę i talent ducha, ale także 
wielkie siły i kalemt w. nogach — iwige wykorzystaj w 
drugie, na rzecz pierwszych — i z tego rozumowania 
zrodziła wię myśl, której rezultatem fbył Ów maid z Pary- 
ża do Zakopanego... 

Sam raid, sama jamda, byłaby jednak bez realnego 
podkładu mieczem, kosztowałaby tylko, m (poza przyjemno. 
ścią i zadowoleniem mie dabały mic. A Zamoyski może 
być idealistą, gdy chodzi o sztukę — ale w tym wypad- 
km „móżłci ma stół" — wiajcie groszy... Ale kto?.. Niema 
rady, trzeba kogoś sprowokować.. (Szukał, węszył, ata- 
kował i dopiął swego... Po długich poszukiwaniach, zma- 
dazł się jakiś Argentyńczyk z doliarami, który dał się 
sprowokować i zakład stanął. „3.200 ikm. g Paryża do 
Zakopanego w przeciągu 21 dni, w tem 5 dni odpoczyn- 
ku“ — przyczem, 0 ile etap Paryż—iWiedeń osiągnięty 
zostanie w 18 dniach jazdy i dwu dniach odpoczynku, 
zakład Zamoyski ai ra: s 

Avgentt y iez i iZamoysiki dłomie przy wmowie usci- 
angli i s Sad krok gostat E niy. Przyszła (kolej ma: 
drugi. Sam zakład to jeszcze. miel... Trzeba go przecież 
zmęaliwo wać. Więc znów poszukiwania, które jedmak już 
łatwiej poszły. Fima Automotor (francuska) dostancza 
makzymy i podejmuje lsię sfinansowania raidu. Zaczyna- 
fa się więc przygotowania, które już idą raźmo i wreszcie 
Zamoyski siada m dniu 1 sierpnia ma mower i musza 
z Paryża. 

Jedzie pizez Chalion s. B. — Morez — IGat — Colle 
le la Faucille (1300 m wtniesiemia) — Genewę — Mon- 
treaux — Les Avenis (między Momtmeaux a Les (Avemts 
Pokonuje podejście 600 metrów ma przestrzeni 6 km), da- 
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Żydowski łańcuch głupoty. 


Swego rzasu kumsowały po Polsce „łańcuchowe 
modlitwy“. Ktoś skądś otrzymywał „modlitwę“ z proś 
bą o odpisunie jej dziewięć razy i dalsze rozenłanie 
do dziewięciu osób. Tego zaś, «o do prośby tej nie 
zastosował się, spotkać miały „nieszczęścia *. 

Procedura tu, która zresztą mikomu nie przymos'ła 
szkody materjalnej, a znamienną tylko była dla głu- 
poty ludzkiej, znalazła naśladowców — nie tak bez- 
interesownych jednak, jak autorowie owych „mo- 
dlitw*. Naśladownictwo w tym wypadku polega na 
liczeniu ma głupotę i na zrozumiatą słabość ludzką, 
polegającą na chęci dojścia bez trudu w posiadamie 
czegoś wartościowego. „Firma“ F. W. Stapper, Am- 
sterdam, Postbox 357 — charakterystycznem jest, że 
firma ta mieści się tylko w skrzynce pocztowej, już 
to powinno ludziom rozumnym dawać do myślenia 
rozsyła po Pozmaniu i zapewne po Polsce zachodniej 
i b. Galicji niemieckie prospekty pos nagłówikiem: 
„Dajemy Panu za nie: Niech Pan sam wybiera“. Do 
wyboru „za nic“ stawia się: albo 2000 guldenów ho- 
e!lnderskich w gotówce, albo samochód Ford(?) Tou- 
ringcar na 5 osób z najmozmaitszemi dodatkami. a 
przy tem jeszcze w gotówce 750 guldenów hol., albo 
motocykl „Indiam cuper Chief“ z przywieszką i 500 
guld. gotówką, albo wreszcie fortepian salonowy Iba- 
cha i 500 guldenów w gotówce! Wszystko to „nic 
Pana mie kosztuje!“ Któżby zatem takich pigkmych, 
pożytecznych i cennych rzeczy nie chciał posiąść. Ka- 
żdy musi natychmiast siadać i pisać do — skrzyniki 
pocztowej w Amsterdamie, poza którą kryje się fir- 
ma F. W. Stapper- 

Przypatrzmy się teraz, za jakie to „mic“ otrzyma 
się „we śnie to, o czem od dawna się marzyło” - - jak 
czytamy w żydowikiej reklamie. Tem „niczem* jest 
Stapperowizki „łańcuch gllupoty*, nazwany w pros- 
pekcie pięknie „systemem złotego deszczu” (Goldre- 
gen-System)! Porega on na tem: Do tajemniczej, am- 
sterdamskiej skrzynki pocztowej ltnzeba. posłać tylko 
4 guldony, za eo dostanie się 4 „białe dowody wpła- 
ty po 1 guid.; te 4 dowody należy w przeciągu 2 ty- 
godni sprzedać 4 zmajomym, tak, iż swoje wyłożone 
pieniądze otrzyma się z powrotem. „To jest wszyst- 
ko, co Pan musi zrobić. Wszystko inne uczynią teraz 
inni bez femiga straty dla Pana“. Każdy z tyeh „kra- 
pujących* musi teraz swój dowód posłać do Amster- 


camu 2 załączeniem 3 guldenów, a pan F. W. Stapper 
ze swej tajemniczej skrzynki nadeśle im za to po 4 
nowe „dowody wpłaty”, tym razem czerwone. — 
(„Skrzynka zainkasowała już 4 guld. więcej 4 razy 
2 guid., razem 16 guldenów — przyp. Red.). Ozerwo- 
ne dowody wpłaty, których jest już 16 sztuk, muszą 
być znowu sprzedane 16 „mądrym“ z obowiązkiem 
dalszej sprzedaży takim jeszcze „mądrzejszym*, któ- 
rzy amsterdamskiemu Stapperowi odeślą je z powinno- 
tem razem z 48 guldenami, by odebrać nowe dowo- 
dy wplaty“ — żółte, z obowiązkiem sprzedania ich 
jeszcze głupszym, którzy zi poslane po 3 guldeny 
otnzymują „niebieskie dowody wpłaty“ itd., itd. pe 
przez kolory: zielony i brązowy. Wówczas. gdy 
wszyscy posiadacze ostatnich „brążowych* pokwito- 
wań sprzedadzą swe kiwity, po raz ostatni. pierwszy 


otrzyma 2000 guidenów, albo „Fonta*, albo fortepian, 


lub „co sam wybierze”. Prosty rachanek wykazuje, 
że w obiegu będzie wówczas 21.844 iazich „kwi ów*, 
za które wipłaconoby po 1 guidene, a zatem w zło- 
tych około 38 tysięcy. 

Tymczasem sam am:terlamski Stapper mie w.erzy 
jakoś, by w Polsce mgl znależć wię 2! 514 tok ghi- 
pich, którzy dadza się ubrać wa tah: kawal. La- 
tego obiecuje, że ci, €o „przy za małej pilności i ma- 
łem zainteresowaniu“ w dwóch tygo li:ach nie sprze- 
dadzą swych 4 kantek, mogą przei upływem 2 ty- 
godni zwrócić się do megs, £ otrzymają 50 proc. 
zwrotu! Zamiast jednak starego ..pisz na Ber lyczów”*, 
mogą oni powiedzieć sobi: pz na | rasturlam:*, 

Wiadomo, że „złap.”b mie ci ję*, Znajłze się za- 
tem może kilkuset -ax'th, kuórzy złakomią się na — 
samochód czy fortevian, którego nigdy w ten sposób 
nie otrzymają (woaez ezego na m. obawy, aby mu- 
sieli zapłacić za niego cło luksusowe). Wkroczyś tu 
jednak powinny nasze władze, by „za nic“ wycjągano 
dziesiątki tysięcy złotych z kraju. Nie jomyiiny się 
zapewne, twierdząc, że za ową „skrzynkę potztową” 
w Amsterdamie stoją — żydzi, najpospolits; oszuści, 
pragnący na głupocie ludzkiej dojść za wydatek kil- 
Ikudziesięciu guldenów na druk „dowodów wpłaty“ 
i prospektów do pieknych fontun. Zainteresować się 
tem „przedsiębiorstwem powiiuno nasze poselstwo i 
poliqja holenderska, 


lej: Gstad — Spiez — iImtenlaken — Meiringen — Grim- 
sel (przełęcz 2100 m) — Furka (2400 m) — St. Gothard 
(2100 m) — Airolo, — :Belimzoma — Lugano — Como — 
Dorina — Valtelina — Bormio — Stelvio (2800 m) — 
Meran — Boem — Dolomity (4 przełęcze) — Cortina — 
Dobiaceo — Kilageniumt — Leoben — Semmering — 
Wiedęń. ; 

Do Wiedmia przybywa w wnakomite jformie po 12 
dniach i 4 godzinach jazdy, wygrywając zakład, Cel o- 


siągmięty — zwycięstwo. Przymajminiej na dwa lata za-. 


pewniony spokój, zapewniona egizystanicja, zapewniona 
mnożmość służenia. majmilszej kochance — szituce.... 

(Wobec wygrania zakładu, dalsze etapy ma Zamoyski 
odbyć tylko: dla formy, bez ogramiczenia czasu i tempa. 
W pierwszym komkursowym etapie Paryż—Wiedeń mu- 
siał Zamoyski przebywać dziennie 200 km. „Jeżeli się 
uwzględni trudności: terenowe pórskiej Szwajcasji, można 
sobie wyobrazić, ile sił i zapału musiał dzielmy (cyklista 
wydobyć z siebie, aby zwycięstwo osiągnąć. 

Po dłuższym odpoczynku we Wiedniu, ruszył Zamow- 
ski w dalszą droge, by przez Pressburg, Frenczyn, Zili- 
ne Virutki, (Mikołacz, Poprad, Jatworzymę, wjechać w 
czwartek (27 sierpnia) w granice Polski i przybyć dmia 
nastepnego do Zakopamego: gdzie go poza przyjaciółmi 
u (Karpowicza, (powitała w Momu mytrdaniem ogona i 
sikowytem radosmym mierma jego psina — „Bobeczka”. 


—0::0 


RZECZY WESOŁE. 
ROMANTYCZNY SKANDAL, 


W majwyższych, tj. w najbogatszych sterach mie- 
szkańeów miasta Chicago wywołała żywą wesołość 
nastęjpująjca historja skamdaliczna, mająca ipnzytem 


posmak humorystyczny: 

Pani Lawrence, która była się rozwiodła ze swym 
pierwszym mężem, „Jerzym |Pullmanem, miała. powody 
podejrzywać swego obecnego męża ma punkcie do- 
trzymywania wiary małżeńskiej. Kazała tedy śledzić 
go prywatnym detektyjwom. Ich nadzór nie pozostał 
bez rezultatu, gdyż pewnego wieczoru przylłapała swe 
go małżonka na tem, jak spożytwał wieczenzę o bardzo 
spóźnionej godzinie w towarzystwie pewnej damy z 
towarzystwa ichicagoskiego w osobnym pokoju fedme- 
go z eleganckich hoteli. 

Korzystając z przysługującego jej prawa wedle u- 
staw amerykańskich, zażądata pani Lawrence areszto 
wania męża i owej damy. 

Jej żądaniu stało się zadość, tak, że czuła para po- 
wędrowała matychmiast do kozy, aby mazajutrz sta- 
nąć rano przed sędzią, kitóry zresztą zrwolnił ją z are- 
samu (po złożeniu 2.000 dolarów kaucji. 

Ale nie na tem koniec. Pan Lawrence i jego towa- 
rzyszkia musieli pozwolić, aby wzięto im krew dla 
przeprowadzenia próby |Wassermanna. Początkowo 
nie chcieli o tem słyszeć, ale w końcu wstąpili, gdy 
sędzia zagroził im, (w razie oporu, 30-dniową kwaran- 
tanną, 

W ten sposób może być ustalonem przez „Oourt of 
Morals“ (trybunał moralności), że pod względem „zdro 
wia, fizycznego są bez zarzutu pan Lawrence i jego 
towarzyszkę, choć ich „adrowie moralne“ zostało mo- 
cno ma szwank marażone — «co stwierdzi oficjalnie 
proces rozwodowy. 


UROCZYSTY POGRZEB OFIARY BESTJALSTWA 
NIEMIECKIEGO. 

Poznań. (PAT.) 1 bm. Z niezwykłą wspaniałością 
odprowadzono rwiczoraj na cmentarz przy ulicy Bulo- 
wsikiej zwłoki $. p. Michała Bamczaka, 70-letniego 
starca, optanta, wydalomego przymusowo przez po- 
licję niemiecką z Głogowa, bez względu na to, że 
zmarły był chory i przedłożył policji w przeddzień 
wydalenia Świadectwo lekarskie, stwierdzające, że 
Barczak. ma osłabienie serca | zaangażowane płuca, 
wskutek czego w ciągu przymajmniej 2 tygodni mie 
może być transportowany. 


Bianczak zmarł w szpitalu miejskim w Poznaniu. . 


W pogrzebie wzięły udział tłumy publiczności, dając 
tem wyraz oburzenia na postępowanie władz niemiec- 
kich, tak odmienne od postępowania whadz naszych, 
które w analogicznych wypadkach udzielały niemiec- 
kim optantom będącym w podeszłym wieku i chorym 
wszelkich możliwych ulg i zwłok, w wyjeździe za 
granice Plolsik*. 
UTONIĘCIE ŁODZI PODWODNEJ. 

Rzym. (PAT.) 1 bm. Przy wielkich włoskich mane- 
wrach morskich, które odbyły się z końcem sierpnia 
w pobliżu Sycylji, zniknęła łódź podwodna iBognioro. 
Po raz ostatni widziano tę łódź dnia 25 sierpnia. w po 
biiżu floty operującej na południe od Sycylji. Od tte- 
go dnia łódź zaginęła bez śladu. Wszelkie poszuki- 
wania pozostały bez rezultatu. Przyjpuszezają, że łódź 
w Czasie mamewrów zatonęła. Załogę jej stanowili 3 
oficerów i 65 żołnierzy. 


"TE 0 0 nh o o a o o 


WYSTAWA PRZEMYSŁU W KATOWICACH. 

Katowice. (PAT.) d bin. Otwarta tu w sobotę wy- 
Stawa ruchoma prób i wzorów przemysłu krajowego 
cieszy się dużą frekwencją. Ziwiedza, ją dziennie około 
1000 osób. Publiczność interesuje się wyłącznie krajo- 
wemi eksponatami. Szezególnie kupey Idetaliści skmzę- 
tnie zbierają dame o przemyśle krajowym. W pierw- 
szych dniach zawarto: większe tranzakije. Pożądany 
jest dalszy napływ eksponatów, aby wystawa. mogła 
rzeczyjwiście zobrazować całokształt przemysłu poł- 
skiego. Domaga się tego kupiectwo. 

FAŁSZERSTWA ŻYDOWSKIE. 

Budapeszt. (P.AT.) 1 bm. Dzienniki donoszą, że anre- 
sztowany za puszczanie w obieg fałszywych bankmo- 
tów miljomowych niejaki Samuel Friedlander przyznał 
się w śledztwie do winy i zeznał, że fałszywie bankino- 
ty otrzymywał od swegu wuja, kupca w Budapesz. 
cie. Na podstawie zeznań Friedlandera aresztowamo 
5-ciu człiomkiów bandy fałszerzy. Policja strriendzziła, 
Że puszezono w obieg 260 fałszywych banknotów mi- 
ljonowych, 


KONFERENCJA W SPRAWIE EKSPORTU 
ZBOŻA. 

Warszawa. (A[W.) Dzisiaj w ministerstwie rol- 
nietwa odbyla się konferencja w sprawie ekspor- 
tu mboża. Konferencja stoi w związku z jutrzej- 
szem posiedzeniem komitetu ekonomicznego Ra- 
dy Ministrów. Tematem obrad będą dalsze zarzą- 
dzenia eksportowe i importowe. 


Str. 6. 


Ciekawe wiadomości 
ze Świata. 


Departament dla handlu zagranicznego w Waszyng- 
tonie stwierdza znamienny fakt, że noty dolarowe, 
które po ukończeniu wojny miały tak olbrzymi obieg 
wEuropie, obecnie w coraz większych ilościach napły 
wają z powrotem do Stanów Zjednoczonych. Staty- 
styka wykazuje, że w pierwszych siedmiu miesiącach 
bieżącego roku wróciło z Europy około 42 miljony 
dolarów. Przyczyny tego objawu, według orzeczenia 
departamentu, szukać należy w: ustabilizowaniu się 
walut, jak i w ogólnem (polepszeniu się położenia eko- 
nomicznego wielu państw europejskich. 

* * * 


W amerykańskim stanie Ohio, wladze postanowiły 
ustawiać na drogach publicznych, w miejscach, gdzie 
się zdarzyły wypadki samochodowe, białe krzyże, ma- 
jące być przestnogą, rodzajem „memento mori“, dla 
kierowników automobili. Za oceanem katastrofy Ea- 
mochodowe zdarzają się bardzo iezęsto, to też jedna 
z gazet, komeniująie powyższą, wiadomość, dodaje od 
siebie, że bodaj w miedalekiej przyszłości drogi pu- 
bliczne w Ohio przybiorą smutny wygląd wozlegtych 
cmentarzy- 

* * * 


Lotnik francuski, Tarascon, ubiegające się o nagrodę 
Raymonta Orteiga w kwocie 20 tysięcy dolarów, za- 
mierza uskutecznić przelot z Paryża do Nowego Jor- 
ku pomiędzy 5 i 12 'września r. b. W razie szezęśli- 
wego przebycia Atlantyku lotnik francuski, nie za- 
dawalając się tym brawurowym kzynem, chce kon- 
tynuować swą napowietrzną podróż, wykonując lot 
dokoła kuli ziemskiej. 

$ + g 


Jeden z amerykańskich dziennikarzy miał w tych 
dniach sposobność rozmawiać z dr. Lastem, głośnym 
asystentem profesora (Steinacha, głośnego wynalazcy 
t.zw. „Środków odmładzających". Asystent wiedeń- 
skiego uczonego zaznaczył na wstępie, że prof. Stei- 
nach jest bardzo rozżalony na prasę za ośmieszanie 
jego wynalazków, np. w ironicznyich nawoływaniach: 
„Kupujcie proszki prot. Steinacha: 10 iat młodości w 
kapsuikach po 50 centów“. Prof. Steinach, zapewnia 
dr Last, nie ustaje w pracy i doświadczenia, dokonane 
z nową, szczepionką w jednym ze szpitali wiedeńskich, 
przy zastosowaniu prądu elektrycznego 0 wysolkiem 
napięciu, dały bardzo zadawalające wyniki. 

„Byłoby śmiesznem — ciągnął dalej asystent — 0- 
czekiwać, e zapomocą jakiejkoiwiek procedury bę- 
dzie możliwem z osiemdziesięcioletniego starca „zro- 
bié“ młodzieńca. Lecz bezwątpienia jest faktem, że 
istnieje możliwość, staremu człowiekowi przywrócić 
energję i siły fizyczne, będące udziałem ludzi znacz- 
nie młodszych. 

(Według słów dra iLast'a, nowa szczepionka jui 
wkrótce ukaże się w obiegu handlowym i będzie przy 
stępną dla najszenszych kół ludności. 

* + * 


Policji w Budapeszcie udało się wykryć jaskinię 
gry, do której uczęszczały osoby z najwyższych sfer 
towarzyskich węgierskiej stolicy i gazie co noc ol- 
brzymie sumy pieniędzy przechodziły z rąk do rąk. 

Władza już od dosyć dawna wiedziala, że w fpew- 
nej kamienicy przy ul. Rakoczego, w mieszkaniu wido 
wy po profesorze uniwersytetu, doktorze Noravczyku, 
istnieje dom gry. Mieszkanie, skliadające się z czterech 
elegancko urządzonych, frontowych pokoi, wynajęte 
było przez ową wdowę obywatelowi  ziemsikiemn. 
Przedsiębiorczy lokator ustawił w mieszkaniu ruletkę 
i gdy moc zapadła, zjawiało się liczne grono wytwor- 
nych pań oraz panów i rozpoczął się hazard. 

Agenci policyjni, przekonawszy się, iż wtargnięcie 
zmienacka do jaskini gry nie jest możliwem, tembar- 
"dziej, że przezorny przedsiębiorca juozdejmował wszy- 
stkie klamki, wpadli na oryginalny pomysł. Pożyczy- 
„Wszy u straży ogniowej kika samochodów z drabina- 
mi pożarnemi, udali. się przed dom przy ulicy Rako- 
czego. W kilka minut ustawiono drabiny i zamim 
gracze się zorjentowali, policja weszło przez otwarte 
okna do salonu, rozkazując przestraszonym giościom 
podnieść ręce do góry. poczem pieniądze skunfiskowa 
mo, a całe przyłapane „towanzystwo* odstawiomo w 
samochodach do urzędu policyjnego. 

Niezwykły nocny korowód, z panami w smokin- 
gach i paniami w strojach wieczorowych, wzbudził ma 
ulicach zrozumiałą sensację. Na policji nie pomogły 
tłumaczenia, że w danym wypadku ichodzito io. seans 
spirytystyczny i całą paczkę, w której skład wchodzi- 
li znani adwiokaci, ziemianie, oruz bankierzy, załtrzy- 
mano marazie „pod kluczem“ aż do dalszego wyjaś- 
mienia sprawy. 

nn 
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Krwawy władca Tsang=1so=Lin. 
Bieco z ogien“, W peatygre coN Erbie Maai. MIRO SAR Sr BER 


W Chinach, a zwłaszcza w portowem miescie Szang , ponad 15.000 dobrze wyćwiiczonych żołnierzy, goto- 


haju szalała szalała | szaleje wciąż od szeregu miesię- 
cy najkrwawsza wojna domowa. Oto wojska Li-Hung 
Czanga, zamknięte w tej twierdzy, walczyły z wielo- 
krotmą przewagą obiężniczej armji Ozi-Si-Juanga, wy 
posażonej we wszelkie nowożytne środki techniczne. 
Obaj wspomużani generalówie byli prawdopodobnie 
poomkami w rękach chyitrego i zręcznego połityczine- 
go awanturnika, dawniejszegio przywódcy band roz- 
Łójników, który został późmiej gubernatorem Mandżu- 
rji, nazwiskiem Msang+Sso-Lin. Pozostając narazie w 
ukryciu, oczekiwał, na czyją stronę przechyli się sza- 
la zwywięstwa, aby wystąpić w ostatniej chwili i u- 
jąć wladze w swoje ręce. Karjera tego niepospolite- 
go chińskiego aanturnika jest bardzo interesująca, 
oraz romantyczna. 

Tsang-T5so-Lin ujrzał światło dzienne w południo- 
wych w Chinach, jako dzieuko praczki, oraz żebraka. 
W roku 1894 wybuchła wojna japońsko-chińska i ja- 
ko 16-letni wyrostek dostał się om w szeregi wojska, 
gdzie niebardzo musiała mu się podobać i przypaść 
40 gustu wojskowa dyscyplina, ponieważ pewnego 
pięknego poranku zdezerterował i wszelki słuch o 
nim zaginął. Tymczasem w pobliżu miasta Nu-Tsian 
zacpiekojwały się młodym zbiegiem francuskie zakion- 
nice, udzielając mu schronienia w klasztorze, gdzie 
w roli ogrodnika przepędził kilka miesięcy. Po jakimś 
ezasie siostry ośdwiadczyły Obińtczylkowi, że aibo musi 
przyjąć religję chrześcijańską, albo też opuścić na- 
tychmiast klasztor. Przyparty w ten sposób do muru, 
zdecydował się przyjąć chrzest, który to obrzęd od- 
był się z niebywałą uroczystością, wszakże mimo te- 
go, opuścił klasztor jeszeze przed zakończeniem wioj- 
my domowej. 

Po długich wędrówkach udało mu się wreszcie do- 
stać do swego rodzinnego miaŃta, gdzie zjawił się 
wraz z sześcioma towarzyszami, którzy byli zdecy- 
dowani na wszystikio. Pło drodze zlobyti oni kiikana- 
ście doskonałych karabinów, uzbroili się w nie, zaopa 
trzyli w znaczne zapasy amunicji, a resztę, wraz ze 
skkrzyniami znaleztonych na pobojowiskach rewolwe- 
rów, odpowiednio ukryli w ziemi. Ta mała gromadka 
była skromqpym zaczątkiem późniejszej bandy rozbój- 
miczej, słynnej ze swego okrucieństwa i znanej pod 
nazwą „armji Czerwonej Brody“. Trudniła się ona 
najpierw napadami po wszystkich drogach, obdziera-" 
jąc doszezętnie podróżmyjch. Pewnego razu wpadł w 
jej ręce cały transport wojskowy, konwojowany przez 
kilku zaledwie żołnierzy, którzy na sam widok roz- 
bójn:ków uciekli w popłochu, pozostawiając w rękach 
bandytów kasę z dość pokaźną sumą, zasobną po- 
nadto w wiele cennych dokumentów. oraz pieczęci 
wojskowych, które umożliwiły późmiej dokonanie sze- 
regu oszustw na wielką, skale. 

Tymczasem „armję* Tsamg-Tsn-Lina zasilali usta- 
widzinie coraz to nowi przybysze i wkrótce liczyła ona 


a 


Rzeczy ciekawe. 
MEBLE (KOSZ vKOWE W STAROŻYTNOŚCI. 


Powszechnie utartem (jest mniemanie, że lit. zw. me- 
bie ikoszyłkowe są wynalazkiem czasów najnowszych. 
Tymczasem sprawa ma się inaczej. 

Mianowicie znaleziono Kwieżo w Trewirze naglrobiną 
płytę z czasów rzymskich, ma której, między inmemi, 
przedstawiony jest fotel koszykowy, kkztałtami i wy- 
konaniem bardzo przypominający Fotel dzisiejszy. 

Także ma jednym ze sztychów Bolijwertha, pocho- 
dząjcym z XVI wa, wyobrażomy jest fotel kłoszyłkowy 
z wysokiem «oparciem. 

Tak więc, meble koszyłkowe mie są wynalazkiem 
czasów: najnorwszyjch. 


OSOBLIWY PRZYPADEK „WAMPIRYZMU*. 

W gómoaustrjackiej miejscowości Hogmaning, je- 
den z miejscowych gospodarzy, Thoma, zajmuje. się 
hodowlą drobiu ma większą akale. 

Otóż, przed dwoma tygodniami znalazł Thoma je- 
dem ze swych kurników iouwarty, a {po jego środku 
nieżyjwe cztery kury, iz kltórych krew ktoś rwyssał. 

IW tydzień później powtórzyła się ta sama historia 
z tą jednak różmicą, że ofiarą miezmanego „wampira“ 
padło 17 kur. Z pomiędzy nich 16 było zabitych przez 
(przekłócie arterji ma szyi, jedna. zaś miała szyję prze- 
gryzioną. zębami, Ze wszyktkich krew została jwyssa- 
ma do ostatniej kropli. 

Weterynarz okręgowy orzekł, że ślady zębów ma 
szyi kury. nie są śladami zębów jakiegoś zwierzęcia 
drapieżnego, lecz iczłorwieka. 

W tym wypadku zatem ma się ido czynienia z ja- 
kimó osobliwym objawem „ iryzmu *. 


ORJENTALNIA GRZECZNOŚĆ. 


Gdyby grzeczność służyła za miarę kultury ludów, 
wyjprzedzitypy mas, mieszkańców Europy, ludy mscho 
dnie, o których grześci daje pojęcie następujący, wije- 
ty z matury obrazek: g 

Kiika miesięcy temu został schwytany przez woj- 
ska tureckie szeik Said, przywódca zrewpoltowanych 
Kurdów i przewieziony do miasta Diarbekir, gdzie 
mał być stracony. i 

Tam przyjął go komendant miejscowego oddziału 
tureckiego i zapyjtał, bez cienia ironji w głosie, przy 
powitaniu: 

— Jak pańskie zdrowie? Czy podróż bardzo pana 
zmęczyła ? 


wyjch na każde skinienie swego wodza, tak, że został 


on niebawem dyktatorem jednej z mniejszych. prowin 


cyj. Wówczas toczyły się najknwe. wsze walki Chińczyt . 


ków z Japończykami o Koreę i ci ostatni ceniąc wiiel-. 
ee wartość armji Tsang-Txo-Lina, przyobiecali mm 
znaczne wynagrodzenie, jeżeli zgodzi się ich popierać. 
Po zawarciu pokoju był śmiały i przedsiębiorczy a- 


waniturmnik panem prawie całej Mandźurji; znalazł je- . 


dnak niebezpiecznego rywala w osobie Tu-Li-Sana, 
komendanta Pekinu, którego jednak udało mu się po- 
konać i od tego czasu nządził wszechwiładnie tym kra- 


jem. Ciekawie szczegóły w tym względzie opowiada , 


pewien reporter angielski, Alberi Louders, który zdo-. 
łał uzyskać „audjencję* u Tsang-Tso-Lina. 

Wybrał się on do niego w chłodny, zimowy dzień 
i oczelkiwał dłuższy czas przed drewnianym pałacem 
ną posłańca, który miał go zaprowadzić przed obli- 
cze dyłktatora Mandżurji. Jak się okazało niebawem, 
dzień wizyty nie był szczególnie obrany, ponieważ 
groźny wiładca kazał wlaśnie kilka godzin temu stra- 
cić ciotecznego brata za to, że od dwu wii pobierał: 
podaliki i przywłaszczająje je sobie; takii sam los ..skiró 
cenia o gllowę* miał sporkać rówmież szefa policji 
Kan-Szinga. Musiał zatem Louders czekać kiika go- 
dzim, zanim zjawił się sługa Tsamg-Tso-Lina, ponury- 
i żólty olbrzym, mający szereg głębokich blizn na 
szpetmej twarzy, który zaprowadził go do bogata 
przyozdobionej komnaty, gdzie na otomanie siedział 
tyran, mając nogi nakryte wspawiałym dywanem, Z. 
prawej i lewej strony, oraz poza nim stało trzech u-. 
zbsojonyjłeh gwardzistów. Na widok gościa podniósł 
rękę do-góry, dając w ten oryginalny sposób znale, 
że woimo mu jest usiąść. Za krzesłem, które zajął 
Louders, znajdował się parawan, kryjący trzech u-. 
zbrojonych agentów: dzień i noc czuwiali oni nad bez~ 
pieczeństwem jego dyktatorskiej mości. 

- Nie obawiaj się niczego — oświadczył reporte- 
row Tsang-Tso-Lin, przy pomocy tłumacza — jesteś: 
moim gościem i nie ci cię złego stać nie może. 

Po takiem przywitamia zaczął się wywiad, którego 
przebieg był nader krótki. Na zapytanie Loudersa, 
czy „ekscelenceji* zamierza maszerować na Pekin. nie 
otrzymał wogóle żadnej odpowiedzi pomimo, że to. 
pytanie natychmiast zostało pnzetłomaczome, a tym-. 
czasem Tsang-TEo-Lin siedział nieruchomo na kama- 
pie i zdawało się, jakoby najspiolkojniej zasypiał, za- 
pomimajjąe zupełnie o gościu. Wobec tego po dłuższej 
pauze dziennikarz zagadnął, czy „jego wysokość” 
zmajduje wzzystikio w Chinach w porządku, co tłomacz 
pobładłszy, niczem płótno, drżącym głosem powitó-. 
rzył dylktatorowi; tenże po namyśle odmruknąt kilka 
słów: Odpowiedź przetłomaczona brzmiała: „Chimy są 
wielkie“. Na tem skończył się zupełnie nieprzewidy- 
wanie interesujacy“ co do swiej treści wyjwiad, albo-. 
wiem dyktator Mamdżurji smacznie zasnął. 
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— Każda podróż (jest męcząca — odparł szeżk. 
— A jakże z apetytem? — pytat dalej komendant. 
— Możeby pan «oś lekikiego przetrąjcił? - 

— Dziękuję! — brzmiała odpowiedź. — Obecnie po-. 
szczę ze wzęlędu ma dyjetę. 

— Uczynimy wszystko — zapewniał komendant —. 
aby mczynić przyjemnym pański pobyt tutaj, Może. 
pan chciadby widzieć się z lekarzem? 

-— Dziękuję najmocniej — odrzekł szeik. — Allah, 
czuwa mad życiem każdego z mas... 

Komendant po tych słowach zwrócił się do oficera, 
prdynansowego, i wskazując na szeika oraz przywie-- 
zionych z nim razem jeńców, rozkazał: 

— MWięźńiowie mają być odprowadzeni, gdyż po-. 
trzebują, spokoju. 

Pod tem słowem rozumiał on „spokój wieczny, bo 
szeik i jego towarzysze, wyprowadzeni ma plodwónze, 
ostali natychmiast mozstnzelani... 

Obie strony. wiedziały idoskomale, jak mzeczy się. 
mają i że śmierć |czyha za progiem pokoju, gdzie to-. 
czyła się powyższa. rozmowa. Mimo to, do ostatniej; 
chiwili, nie uchybiły orjentałnemu ceeremonjalowi grzes. 
iczmośŚCi, 

Co kraj — to obyczaj! 


HUMOR. | 


FRAFIŁ FRANT NA FRANTA... 


Pewien jegomość, . chcąc sobie zadrwić z ttowarzyn. 
stwa ubezpieczeń od ognia, kupił 500 cygar, ubezpie- 
czył je i następnie wypalił, poczem zażądał odsałkodo-. 
wania ma mocy swej policy. 

Nie spodziewał się atoli, że mzeczome towarzystwo. 
w odpowiedzi ma żądanie odszkodowania, odpowie mu 
skarga, wniesiona ma niego do sądu o umyślne pod- 
(palenie... 


o 


pz ZE U < 
PAMIĘTAJCIE 

Q że częste ogłoszenie waszych ķ 
|| towarów przełamie ciężką sy- 
tuację w handlu. 


= Nr. 208. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


PIŁKA NOZNA. 


POLSKA — FINLANDJA 2:2 (0:1). 
Rozegrane przedwczoraj w, Helsingforsie zawody 
międzypaństwowe piłki możnej między drużynami 
polską a finlandzką, dały wynik nierozstrzygnięty. 
W pierwszej połowie gospodarze są więcej w ofensy- 
wie, a duża doza szczęścia pozwala im na zdobycie 
pierwszej bramki, mimo doskonałej obrony Górlitza. 
Po zmianie stron zaczyna padać deszcz, co jeszcze 
"bardziej czyni ostateczny; wynik meczu zagadkowym. 
Finlandczycy zdobywają drugą bramkę, lecz wkrótce 
„potem Staliński uzyskuje dla nas pierwszy punkt, w 
Kałuża z rzutu wolnego — wyrównywujący. Oprócz 
wymienionych wyżej graczy w drużynie polskiej wy- 
wóżnił się jeszcze (Gintel. Atak nasz strzelał nieszczę- 
"śliwie, tracąc wiele pewnych pozycji. Drużyna fin- 
landzka zaprezentowała się bardzo dodatnio. Sędzia 
bez zarzutu. 


| MECZE O MISTRZOSTWO WOJSK POLSKICH. 
| Pomań. Mecz o mistrzostwo obwodu rozegrany 
"między drużynami 58 pp. — Poznań, a 68 pp. — To- 
ruń, zakończył się zwycięstwem 58 pp. w stosunku 
-53 (2:0). Tym sposobem 58 pp. wchodzi do finału 
"o mistrzostwo W. P. i 
(Przemyśl. Mecz o mistrzostwo obwodu między 20 
pp. a 19 pp. rozegrany, w, dniu wiezorajszym przy- 
niósł zwycięstwo pułkowi krakowskiemu (20 pp.) 
który uzyskał wynik 2:0 (2:0). 
MECZ WIEDEŃ — KRAKÓW. 
Zapowiadany 'w Wiedniu od dłuższego. czasu mecz 
„piłki nożnej między reprezentacjami Wiednia i Kra- 
kowa ma się odbyć w: Wiedniu w, dniu 27 września 
br. Mecz ten odbędzie się przed międzypaństwowem 
spotkaniem Austrja — 'Hiszpanja. 
-ULTIMATUM WĘGIERSKIEGO ZW. P. N. POD 
ADRESEM WŁOSKIEGO ZW. P. N. 
Węgierski Związek Piłki Nożnej na ostatniem po- 
siedzeniu swojego (Zarządu postanowił wysłać do 
włoskiego Związku Piłki Nożnej ultymatywne żąda- 
nie zaprzestania „kaperowania* graczy węgierskich, 
grożąc wi razie nieuwzględnienia przez Związek wło- 
ski żądania Węgrów, zerwaniem stosunków ù zapo- 
| * wiedzianego meczu Węgry — Włochy. i 


TOURNEE DRUŻYNY PALESTYŃSKIEJ PO 
| POLSCE. 
_ Palestyńska drużyna piłki nożnej, która bawi w 
or. Ostrawie od wczoraj, po rozegraniu z miejsco- 
wemi drużynami kilku meczów, piłki nożnej, wyjeż- 
dża do Polski dla rozegrania meczów w następują 
«ych miejscowościach: iBędziń, Częstochowa, Łódż, 
Białystok, Grodno, 'Wilno, Warszawa, Lublin, Prze- 
myśl, Tarnów, Lwów i Stanisławów. Po zakończeniu 
tournee po Polsce drużyna ta wyjeżdża do Rumunji 
dla rozegrania kilkunastu meczów: z drużynami ru- 
mmuńskiemi, a następnie wraca do Jerozolimy. 
WIADOMOŚCI Z PRAGI CZESKIEJ. 
Rozegrano dnia 30 sierpnia br. następujące mecze: 
Slavia — U. F. E. 3:2 (2:1), Vrsovice — iLieben 5:4 
«(12), Meteor VIII — HANK. 1:8 (0:1), Praga VII — 
Union Żiżkov 6:2 (2:0). 
WIADOMOŚCI Z 'WĘGIER. 
Mistrzostwo ostatnie zdobywa MTK., którego dru- 
* Łyna w obecności 20.000 widzów, bije FTC. 4:1 (2:0). 
mne mecze: EN Kierylot — Vivo'8:1 (0:1), Nenzeti— 
Kispesti 6:3 (4:1), ETC. — BEAC. 0:0. 
MISTRZOSTWA WIEDEŃSKIE PIŁKI NOŻNEJ. 
Amatorży — Admira 4:2, Amatorzy grają w dzie- 
siątkę, w ostatnich 5 m. zdobywają 2 bramki. Vien- 
ma — W. A. F. 3:0, Hakoah — (Wackier 6:1, $lo- 
van — Hertha. :0, Sportklub — Simmering 4:1, F. A. 
"0. — Rapid 2:1. 
INNE WYNIKI ZAGRANICZNE. 
Budapeszt. Vassas — 38 Kerilot, pierwsza gra a 
mistrzostwo zakończone wynikiem B:0 (il:0). 
Praga. Sparta — Nuselsky 3:0 (1:0), Victoria Żiż- 
kov — Czechie Karlin 5:2 (2:0), Slavia — Slavio. Żiż- 
kov 6:0 (2:0). 


MECZ  MIĘDZYMIASTOWY WARSZAWA — UU- 
BLIN (B KLASY). 

W dniu 6 września br. odbędzie się w Lublinie mię 
dzymiastowy mecz piłki nożnej między B-klasowemi 
drużynami Warszawy, i Lublina. Skład reprezenta- 
cyjnej drużyny warszawskiej jest następujący: bram- 
ka Adamowicz — Orkan: «obrona: Koc, kapitan dru- 
żyny — Orkan, Fert — Ruch; pomoc: Sławiński — 
Orkan, Korngold — Orkan, Izdebski — Olimpia; na- 
pad: Stepanow — Orkan, Haim — Makkabi, (Kempa 
— Orkan, Nieć — Pogoń, Biderman — Barkochka. 
Rezerwa: Klimkiewicz — Ruch iGłownia — Olimpia. 


TENNIS. y 


TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZOSTWO POLSKI. 

i Dzień czwarty. 
W dniu wczorajszym na kortach Warszawskiego 
Lawn Tennis Klubu odbywały się w dalszym ciągu 
zawody tennisowe o mistrzostwo Polski. Wyniki te- 
+ go dnia następujące: gra pojedyńcza panów, do pół- 


finału wchodzą: Czetwertyński S. bijąc Bergsona 6:3, 
6:2, 6:8, Loth Jam odnosząc seusucyjne zwycięstwo 
nad.IStolarowem — iŁódź, 6:8, 9:7, 6:1, Marszewski bi- 
jąc Zachara. 6:4, 6:0, 6:4, Tarnowski bijąc Hoath'a 
6:2, 6:4, 6:2. Gra podwójna panów, do półfinału 
wchodzą: Kruszewski — Zawisza bijąc Wołowskiego 
— (Grabowskiego 6:8, 7:0, 4:6, 6:4, Drewnowski — 
Marszewski bijąc Kuchara i Stahla. 8:6, 1:6, 6:3, 6:2. 
Gra Kowalewski — Tarnowski przeciwko Loth — 
Emchowicz przy stanie 8:6, 6:4, 2:4 nie została ukoń- 
czona z powodu ciemności. Gra pojedyńcza pań, do 
finału wchodzą: Poradowska. bijąc Dubieńską 6:4, 
6:0. Wiera Richterówna bijąc Neumanową 6:1, 6:0. 
W grze podwójnej pań i panów do finału wchodzi 
W. iRichterówna — Steinert bijąc Richterównę Ks.— 
Stadtlaendera 6:4, 7:5. Druga para do finału wyło- 
niona. zostanie z gry Poradowska — Tarnowski prze- 
ciw Bonieckiej — Wołowskiemu. 
Dzieł piąty, 

P. Wiera. Richterówna zjdojbyłwaj mist. w grze! pojed. 
pań. W. Richtenównai i! Steiner, jajko mistązowiska: 
papa w gnze podwójnej pałń ii paj1ów. 

W piątym z rzędu dniu turnieju tennisowego o 
mistrzostwo Polski (84 sierpnia), odbywającym się 
na kortach Warszawskiego Lawn Tennia Klubu przy 
niósł 'w grze pojedyńczej pań zwycięstwo p. Wierze 
Richterównie, która. w spotkaniu finałowem bije p. 
Poradowską 6:4 i 6:0. W grze podwójnej pań i panów 
do półfinałów wchodzi para Poradowska — Tarnowe 
ski, która bije Boniecką i Wołowskiego 10:8 i 6:2. 
W spotkaniu finałowem między parami W. Richten— 
Steinert i Poradowską — Tarnowskim zwycięża 
pierwsza para w stosunku '6:1, 6:3. W jgrzę pojedyń- 
czej panów do finału wchodzą: Czetwertyński bijąc 
Jana Lotha 6:2, 6:4, 6:4 oraz Tarnowski bijąc Mar- 
szewskiego 4:6, 6:4, 16:8, 6:2 i 6:3. 'W grze podwójnej 
panów w rozgrywce półfinałowej Loth -- Emchowiicz 
biją parę Kowalewski — Tarnowski 6:3, 4:6, 8:6, 
7:5. Da półfinału wchodzą: Loth — Emchowicz, bi- 
jąc Kruszewskięgo — Zawiszę 6:3, 6:3, 7:5, oraz Bto- 
larowi — Steinert, bijąc Drewnowskiego i Marszew- 
skiego 7:5, 6:1, (6:8. 


MIĘDZYPAŃSNWOWY TURNIEJ TENNISOWY 
FRANCJA — AUSTRALJA. 
Rozegrany w Deauville międzypaństwowy mecz 
tennisowy Franeja — Australja dla pań, zakończył 


się zwycięstwem przedstawicielek Francji w stosun- 
ku 7:4. 


De 
PŁYWACTWO. 
PIĘKNY SUKCES. 

(W niedzielę dnia 28 sierpnia br. p. Adam Uziembło, 
członek W, K. W. (Warszawa) odbył próbę przepły- 
nięcia matem morzem przestrzeni z Boru (Jastarnia) 
do Gdyni. Przestrzeń ta wynosi około E0 kim. 

Komisja sędziowska płynęła 'przd nim łodzią żaglo- 
wą, a ponieważ odbywało się to podczas dużych fal 
i miesprzyjającego wiatru, łódź musiała płynąć zy- 
gzakami, powiększając w. ten sposób przestrzeń, Po 
przepłynięciu około 10 klm. komisja zażądała 'przer- 
wy, gdyż fale i wiatr uniemożliwiały dalsze płynięcie 
łodzi, natomiast p. Uziembło czuł wię doskonale i 
chciał kontynuować swą próbę. 

Po wyjściu z wody lekarz zbadał puls p. Uziembły 
i skonstatował, że jest normalny. 

Start próby tej rozpoczął się © godz. 1 min. 7, 
przerwa nastąpiła o godz. 15 min. 48. W tym czasie 
p. Uziembło odbył 7 odpoczynków (utrzymywanie się 
na wodzie z jednym: miejscu) po 6 minut przeciętnie 
każdy. Wliczając owe odpoczynki do'czasu płynięcia 
p. Uziembło płynął z szybkością przeciętnie prze- 
szło 2 klm. na godziną. 

Podczas płynięcia p. Uziembło rozma wiał, a nawet 
dowcipkował, jadł í palił papierosy. 

Próbę tę p. U. zamierza powtórzyć w najbliższych 
dniach, jak tylko nastąpi sprzyjająca: pogoda. i wszel 
kie dane są za tem, że takowa Się uda. 

M 


WIO3LARSTWO. 


MISTRZOSTWA WIOŚLARSKIE EUROPY. 
Do międzymarodowych zawodów wsoślarskich o mi- 
strzostwo Europy, mających się odbyć w dniu 4—6 


września w Pradze zgłosiły swój udział następujące 


państwa: Szwajcarja, Holandja, Francja, Beleja, Pol- 
ska, Włochy, Hiszpanja, Jugosławya i Węgry. Nie- 
które drużyny już w dniu jutrzejszym przybywają ma 
zawody, imne zaś od tygodnia bawią w Pradze. 
W ZWYCZAJNEJ ŁODZI PRZEZ OCEAN. 
Wielkie sensacje wywołał w Nowym Jorku mie- 
zwykły rekord wioślarski, jakiego dokonań trzej Nor- 
wepozycy: Wiakstrawd, Gongend i Erickson, jprzepły- 
wając Atlantyk, w zwyczajnej odkrytej łodzi wyłru- 
szyli oni z Bergen 7 czerwca w dniu dzisiejsym guzy- 
byli do Nowego Jorku, 


LEKKA ATLETYKA. 


WYJAZD LEKKOATLETÓW (WARSZAWSKICH 
DO RYGI. 


Jak nas informują warszawski AZS. wysyła 4 za- | 
wodników na międzynarodowe zawody lekkoatletycz- | 


pm > PN a 


ne do Rygi. Startować będą: Dobrowolski (100 m. 


skok w wyż i w dal) Kostrzewski i Malanowski, 

(trójbój składający się z biegów 100, 400 i 1500 m), 

oraz Trojanowski (płotki i skok w wyż). 

MEOZ LEKKOATLETYCZNY SZWECJA FRAN- 
CJA 105:74. 

Sztokholm. Poszczególne wyniki: 100 m. Mourlon 
10,7 s. 200 m. Mouriiom 24,7, 5000 m. Ecklöf 15:12.4, 
4x100 Francja 42,2 e. kula Jansen 1458 m., skok 
w wyż iLewiden 1.95 m.. oszezep Liljer 61.62. 

Bezyńea. Międzypańsewowe zawody lekikoarletycz- 
ne Niemecy—BSzwajcarja zakończyły się zwycięstwem 
Niemców w stos. 87:50. 3 

Malle. Na międzynarodowych zawodach lekkoatle- 
tycznych skacze Osborn 2,04 m. w wyż, Schwarce — 
rzut dyskiem 43,21 m. 

NOWE WYCZYNY NURMIEGO. 

Heisingfors. Na. zawodach lekoańtletycznych w Albo 
Nurmi osiągnął następujące wyniki: 5000 m. 14:50,2, 
800 m. £2:00.7. 

CGATDOR (HAITI) SKOCZYŁ W DAL 771 CM. 

Paryż. Znany skoczek paryski Cator (rodem z Hai- 
ti), który niedawno skoczył ma. zawodach w Metz 749 
em, osiągnął ostatmią odległość 77 cm. 


.. 
.. 


AUTOMOBILIZM. 


WYŚCIGI SAMOCHODOWE W POZNANIU. 

Drugi międzynarodowy wyścig samochodów i mo- 
tocyklów, urządzony przez Automobilklub 'Wielku- 
polski w (Poznaniu dnia 30 sierpnia br., mimo złego 
stanu pogody, udał się dobrze. Do zawodów. stanęło 
15 motocyklów i 12 samochodów. Wyniki wyścigów! 
motucyklów są następujące: klasa A, motocykle © 
pojemności do 350 em. sześciennych: 1. Turkiewicz 
(Klub Unja) 25.5 minut, ©. Śledziński (Unia) 25.18 
(obydwaj z Poznania). W kategorji iB, o pojemności » 
do 500 em. sześciennych: pierwszy. Rogowski (Unja) 
w 26.18 minutach, drugi (Fiszer v. Molard, 26.17. Ka- 
tegorja pierwsza o pojemności do 1400 cm. sześcien- 
nych, pierwszy Pawełka, Bieg nadprogramowy moto- 
cyklistówi: zwycięzca Tuszyński. Pa wyścigach od- 
było się wręczenie nagród. 

WYŚCIGI AUTOMOBILOWE WE [LWOWIE. 

Dowiadujemy się, że w związku z mającemi się od- 
być wyścigami samochodowemi w dn. 8 września br. 
we iLwowie (Bilska Wolica), ofiarowane zostały dla 
zwycięzców dotychczas następujące nagrody: puhar 
srebrny dla zwycięskiego samochodu, oraz taki sam 
pubar dla, zwycięskiego motocyklu, ofiarowane przez 
Komisję Sportową Automobiłkulbu Polski, puhar sra 
bmy dla fabryki zwycięskiego samochodu, ofiarowa» 
ny przez St. Wapińskiego oraz puhar srebrny stary 
dla zwycięskiego członka, Automobilklubu Polski, o- 
fiarowany przez p. Bitschana, oraz taką samą nagro- 
dę ofiaruje fabryka „Iskropol* dla zwycięskiego sa- 
mochodu, który wygra wyścig na świecach rzeczonej 
fabryki. 'W dalszym iciągu zgłosiły się do wyścigów 
następujące samochody: dwa „Duper Fiaty", Lancia, 
Bignan, Sport, oraz Tatra. Wszystkie ze Lwowa. Z 
Warszawy zgłosiły, się w dalszym ciągu — Salmson 
oraz Lancia z panią Toepfer, jako kierowcą. Bardzo 
wiele zgłoszeń otrzymano ze strony motocyklistów, 
jak Indiana, F. N., Rudge i inne. 

—— oo 


ROZMAITOŚCI. 


ZJAZD TOWARZYSTW ATLETYCZNYICH. 

W dniach 6, 7 i 8 września w Warszawie odbędzie 
się doroczny wjazd (Polskich Towarzystw Atletycz- 
nych. W związku ze Zjazdem urządzone zostaną wiel- 
kie zawody w, ciężkiej atletyce {walki zapaśnicze È 
podnoszenie ciężarów) o mistrzostwo; Polski. 

IV DOROCZNE SAPERSKIE ZAWODY SPORTOWE 

(W dniach od 5 do 8 września br. odbędą się do- 
roczne zawody saperskie, jak zwykle na boisku Ko- 
ściuszkojwskiego Obozu Szkolnego Saperów na Po- 
wązkach. Na program zawodów, składają się nastę- 
pujące konkurencje: biegi 100, 1500, 400, 110 przez 
płotki, 4 x 100, sztafeta olimpijska. 5000 mtr., chód 
na 4000 umetrów, rzuty i skoki. Pięciobój saperski, 
jazda precyzyjna pychówką, przeprawa pontonami, 
pływanie na 1500 mtr., pływanie na 300 mtr. Marsz 
w. obyiążeniu 12 klm, i pokazowe popisy szermiercze. 
Szczegółowy program podawać (będziemy w czasie 
trwania zawodów! codziennie. 

MISTRZOSTWO KOLARSKIE WOJEWÓDZTWA 
ŁÓDZKIEGO NA TORZE. 

Na odbytych w: dniu wczorajszym zawodach kolar- 
skich o mistrzostwo torowe województwa łódzkiego 
na przestrzeni 1000 mtr., zwyciężył Schmidt, bijąc 
Kermona w czasie 2 m. 04 sek. 

LOT OKRĘŻNY DOOKOŁA POLSKI. 

Jak nam donoszą, Departament IV iM. S. Wojsk. 
| (Lotnictwa) projektuje na dzień 18—19 września br. 
| dwudniowy lot okrężny z Warszawy do Lwowa, Ba 
| ramowicz, Wilna i Warszawy. .Nastepnie z Warsza- 
| wy do Gdańska, Poznamia i Warszawy. 
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„KONIEC KRAKOWSKI" Czwartek 3 września. 


AOWRISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w poiu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 
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zwykłe 1 mim. jedna lama 20 gr. — Wiersz w rubryce „Nadesłane” jedna lama zł. 0.60. — Wiersz 


pracy, cale ogłoszenie bez względu ma ilość słów 60 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za 


skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty, 


Ogłoszenia 
milimetrowy po kronice jedna łama zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna Mun zł. 0.75, — Dla poszukujących pracy i zaofiarowanie | 


Í Wolne posady. ) 


POTRZEBA kilkunastu robotników drzewnych ua wyci- 
nanie dębów i wymnóbkę rozmaitych gortymentów, Szcze- 
ości klepek i progów kolejowych itd. Wiadomość: 
rząd Pośrednictwa pracy, Kraków, Podzamcze 30. 3617 


neoe meee VEER "TEATRO EEEE 
i ı Poszukujący posad j 
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URZĘDNIK  notanjalmo-adwokacku-bankemy, adamy ta- 
bularzysta i sepadkowieo, piszący biegle na maszynie, wha- 
dający słowem i pismem polskiem, ruskiem i miemieo- 
kiem, poszukuje „posady. i warunki pod „Urzę- 
dnik“ de Administracji „Gońsa = 


SZOFER kawaler, również wyuczomy kowalstwa, przyj- 
mie zaraz posadę, najchętniej na prowineji. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Kawaler“. 3646 


RUTYNOWANY książkowy-bilansista, z kilkuletnią prak» 
tyka który pracował samodzielnie u zaprzysiężonego Tze- 
czozmawicj, obeznany 'w rewizji, prowadzeniu ksiąg, ba- 
daniu, zestawianiu bilansów, załatwianiu wszelkich spraw 
podatkowych, obecnie na stanowisku samodzielnem obej- 
mie zaraz posadę. Oferty pisemne do, Adm. „Gońca Kra- 
kowslkiego pod „Książkowy”. 361 


MASZYNISTKA pisząca biegle na maszymie, znająca pra- 
xe biurowe, poszukuje posady. od zaraz. Oferty do Adm. 
„Gońca Krak.“ pod „Pilna“. 3645 


OSOBA lat 80, inteligeńtna, eneqgiczna, z dobrej rodziny, 
znająca dobres kuchnie, pieczenie ciast, prasowamie i po- 
faądek iwzórowy, poszukuje posady do jednej osoby do 
uarządu domem. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 
Krakowskiego“ podi „laut 80". 3647 


RUTYNOWANA samodzielna korespondentka polsko- 
francuska, zmająca język niemiecki, obeznana z księgo- 
wością i wszełkiemi czynnościami biurowemi poszukuje 
odpowiedniej posady na prowincji. Najchętniej reflektuje 
na stanowisko samodzielne. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak.“ pod „Samodzielność“, 3648 


KAWALER, lat 25, z wykształceniem średn. (matura 
gimnazj.) i kilkuletnią praktyką, m dziale pracy kantoro- 
wo-biurawej, sumienny i pracowity, Ekromnych wymagań, 
poszulkuje zającia. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod „Kantor“. 3649 


En 7. E ów _ | wam E dam 
KASJERKA, mająca prace biunowe, z dobnemi świade- 
czwami, poszukuje posady. szenia, pisemne do Adm. 
„Gońca Krak.“ pod „Kaajerka”. 3611 
KUPIEC, inteligentny, katolik, wiek średni, doskomal 

się prezentujący, zupełnie zrównoważony, mający Wy- 
kształcenie i długoletnią praktykę zagranicany, wyznaje 
się wi każdej gałęzi handlu, ispeqjaimość dzieł rolniczy 
i inne, właściciel hurtownego handlu i nieruchomości. 
Włada jezykami, oprócz polskiego, miemiedkim. angiel- 
skim, czeskim, słowackim i ruskim, zma doskonale rynek 
europejski i zamorski, wskurek zmiamy: stosunków mo- 
dzinnych obejmie posadę (kierowniczą Iw Instytucji Baa - 
ko wo-rolniczej lub dodobnej Współizielni, ewentualnie wy 
jedzie zagranicę. Łaskawe poważne zgłoszenia wraz wa- 
mmkami do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Kupiec a 
ki 3R 


PANIENKA mająca wszelkie prace biurowe, ze znajor 
mością stenografji i pisania na maszynie poszukuje po- 
sady od 1. 10. lub później. Kauskiama oferty, do mimiejsze- 
go pisma pod „Amna“ 3610 
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Telefon 2502. 


uk. fan: 


tego A 1, Óć „MOTO 4 
Bzy EE | śpi 


ra 


KA 


Š$] NAJPOWAŻNIEJSZE — NAJLEPIEJ INFORMO} 
l WANE PISMO STOŁECZNE 


Warszawianka dostarczoną jest Polską linją lo- 
tniczą — tak, że już o godzinie 11-tej przedpo- 
łudniem jest w sprzedaży w Krakowie. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„Warszawianki* Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 


ZUEEZUP e ret PE GSM E E EAZA 


MIENIE ŻÓŁCIOWE 


URZĘDNIK gospodarczy, lat Bl, żonaty, hezdzietny, z 
wyższem wykształceniem. 10 i półletnią praktyką na 
większych majątikach. obeznany z uprawą wszelkiej gle- 
by, energiczny, pilny, zamiłowany rolnik, dobrze pole- 
cony, pragnie zmienić posadę od t listopada ewent. No- 
wego Roku. Oferty pod „Szymon“ do Adm. „Gońca Kra- 
kowskiego“. 3642 


WIEJSKA osoba, w średnim wieku, sumienna i uczciwa, 
zmająca się na całem gospodarstwie domowem, poszukuje 
posady jako samodzielna m księdza ulb lepszych pań. 
stwa. Okolica obojętna. Zgłoszemia pod „Wiejska“ do 
Adm. „Gońca Krakowskiego". 3613 


WERKMISTRZ a ukończoną szkołą (przemysłową. iz prak- 
tyką, kawaler, znający się dobrze na prowadzeniu i mom- 
tarzach kotłów pamowych różnych systemów, jakoteż ma- 
szyn parowych, pomp ete poszukuje posady, najchętniej 
iw mafimerji lub też immym pmzedsiębiorstwie. Łaskawe 
izęftoszemia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Manometer“, 


| Mieszkania i lokale I 


IAR WY YA onat L a oi ml aia a aaa 
POKOJU «2 utrzymaniem możłiwie bez mebli, z elektry- 
ką i używalmością łazienki poszukuję zaraz. Zgłoszenia 2 
podaniem warunków do Administracji „Gońca pod „S0- 
lidny samotnik“. 


POKÓJ kawalerski z osobnym wejściem, nieumeblowany, 
w centrum miasta do wynajęcia. Zgtoszenia pod „Pokój“ 
do Adm. „Gońca Krakowskiego”. 3631 
TEE a a A WEN PYCZKA O JAOWRZ CZYNI 
I Rozmaite. | 
ZAKŁAD KUŚNIERSKI STANISŁAWA ZIEMBIŃSKIIE- 
GO, KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6. Przyjmuje wszel- 
kie roboty w zakres kuśnienstwa wchodzące — po cenach 
bardzo przystępnych. 3599 


OTOMANY, łóżka składane, materace, salomiki i t. p. 
poleca i na raty M. Bardach, Kraków, Fłorjańska 16. 


Tamże garnitur klubowy okazyjnie do sprzedania. 3406 


SKLEP KOLONJALNY, *nowożytnie urządzony, wraz 
działem rolniczym, urządzeniem i magazymami, bardzo 
dobrze zaprowadzony, w centrum miasta Zachodniej Ma- 
łopolski, z powodu zmiany stosunków rodzinnych do wy- 
dzierżawienia wraz towarem zawodowemu kupdowi kato 
likowi, który: będzie miał piękną przyszłość zapewnioną. 
(Wymagany czynsz za dwa lata z góry i przejęcie towa- 
warów. Zgłoszenia szybko się decydujących do Admini- 
stracji „Gońca Krak,“ pod „Kupiec katolik". 3637 


EW o a izaA " aaa maa R im a af 
PIERWSZORZĘDNA krawcowa na elegancką (garderobę 
poleca się w dom. Łaskawe oferty do Adm. „Gońca Kra- 


kowskiego“ pod „Prima“. 3639 


SALONIKI od; 240 zł, otomany. kanapki rozkładame, ka- 
mapy z oparciem, łóżka mosiężne i dziecinne ma raty. 
Luszowicz, ul, Florjańska K4. 3680 


OBUWIE własnego wyrobu, a dołmrowego materjału i 
solidnego. wykonania: męskie, damikie i dziecięce — ta- 
miej niż fabryczne, poleca: Jam Palomek, Rynek o 
Nr. 7. 362 


ZGUBIONO dokumenta wojskowe na nazwisko Józef 
Fieischem, urodz, 1901, z TMamobrzega, które ONE 5 
N 


MAGAZYN MEBLI pod firmą „Demobila“ rm Kra KOWE Gy 
Podzamcze. 2, posiada na składzie meble wszelkiego ro- 
dzaju, stolarskie i tapicerskie, które sprzedaje po cemach 
bardzo przystępnych oraz przyjmuje wszelkie zamówienia. 
mw tem zakresie. 3656 


i IE SA W MA MA EA O ii KA 
gy ASzYNY do szycia „Ka- 

sprzyckiego* uznane za 
najlepsze od lat 45. nagro- 
dzone wielkiemi złotem! 
medalami ulepszone bę- 
benkowe z aparatem do 


towe Składy Fz.bryczne The 
Kasprzycki Cnmpany Mar- 
szałkowska 153 tefef. 104-51 
Chiodna 28, telefon 113 54. 
Dogodne warunki spłaty. 
Prowincja zamawiać może 
listownie w Warszawie 3477 


Z WAIETWMNEC| ZE 
ROOSIN LES 


kazimierz OGORZAŁY 


KRAKÓW 3653 
Szczepańska 11. Skład to- 
warów kolonialnych, deli- 
katesów, wódek, likierów 
iwin, poleca: najprzedniej- 
sze Masło deserowe 


Ele "ZE Ark ni ESA 


1228 ZMIĘKCZA | USUWA 
CHELEKIWAŻA H. Niemojewskiego 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach 1 dołku pod» 


strcowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewa 
bezbarwna jak woda, Język obłożony. Gorycz I 
i zawroty głowy. Słine podencrwowanie. Objewy (pod 


suonie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatni, W 
Brek tchu oraz bói w plecach I klatce piersiowej (na przes 
a Bliższych informacji udziela: Aptekarz-Azjolog H. MIEMIOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 5. 


SA 


nia w wątrobie. Skłonność do obstmkcji. Uryns ciemna 1 mętna lub reż 
kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
czas rtaków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
zdęcia brzucha, rozsaózmiie żebur I parcie na kiszkę stolcową. 
trzał). Niekiedy wymioty zółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 


EFOFCYJTCZ ERO 7 WTĄZPAZĘ ZP RÓ POZY. 
ROA EP AMP SE oko R PÓL A 


haftu. Tanio polecają Hur- | 


Ogólnie znanym jest fakt, iż jednym 
kg. złego mydła więcej się szkody na- 
robl, niż koszt 10 kg dobrego mydła 


wynosi. Podobne ryzyko ominąć ma- | 
łna, używając da prania jedynie: czy- 
stych ł tanich produktów „Kollontaya*. 


DOOOQOOCOZLOCOCCOZOOCGOCOOCOOEOOO 
ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW 


PRYWATNYCH, KRAKOW, UL. SŁAW- 
KOWSKA 6, L p. 


KOŁO STENOGRAFÓW 


wznawia ponownie kursa stenograticzne pod fa- 
chowem kierownictwem: 

1) kurs zasad stenografji dla początkujących 

2) seminarjum stenograficzne. 

(Dla absolwent. „Kursu Zasad Stenografji* 
skróty logiczne, ćwiczenia praktyczne, korespon 
dencja handlowa). 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Seki:etarjat 
Związku od 7—8 wieczór. 3576- 


UTONCOOOOCOOOOOOGOTDOOODOJO 


BEZROBOTNI 
PRAGOWNICY UMYSŁOWI 


zgłaszajcie się we własnym interesie, z prowincji 
pisemnie do Związku Zawodowego Urzędnóków 
Prywatnych, Kraków, Sławkowska 6, I p., od 
7—9 wieczorem. który przepnowadza rejestrację 
bezrobotnych kolegów. — Domagamy się zapo- 

mogi rządowej! 3583 


KLAWIOL 


lingy ODCISKI 1 BRODAWKI. kozpowiotie 
wyrob. Lab. Chem. Farm. Ap. Kov alski. 2803 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdań- 
sku rozpisuje 


| PRZETARG PUBLICZNY 


na dostawę w roku 1926 


750.000 sziuk podkładów 35. 
| 


Termin składania ofert upływa dnia 19 września b. r;. 


godzina 12-ta. — Bliższych szczegółów oraz warunk' 

techniczne. rysunki i t. p. udziela Dział Zakupów, D- 

K. P, Gdańsk, do dnia 12 września b. r. za nadesłaniem 
1 zł. w gotówce, lub znaczkach pocztowych. 


sea 


GOŃCA 
\ KRAKOWSKIEGO 


pamiętajcie o Pogotowiu ratuntówem 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem -J. Borkowicza. 


| 
| 
| 
| 


